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P o s ł o w i e  p o l s c y  i c z e s c y  o p u ś c i l i  

w c z o r a j  D o d w o j e  S e j m u  ś l ą s k i e g o .  
Postąpili d- brze, a tylko żałować wypada, że 
zamiar swój spełnili tak późno. Sejm śląski 
złożył tyle dowodów nietolerancyi i teroryzmu 
wobec ludności słowiańskiej i jej interesów, że 
dawno już należało uchylić się od odpowiedzial­
ności za uchwały sejmowe, zapadające w obe­
cności przedstawicieli krzywdzonego ludu pol­
skiego i czeskiego.

Tegoroczna sesya Sejmu śląskiego bardzo w o­
jownicze zdradzała ze strony Niemców usposo­
bienie, a jeżeli Jo poważniejszego nie przyszło 
starcia, to tylko dlatego, że Niemcy mieli do 
czynienia z opozycyą słowiańską, nie hołdującą 
obstrnkcyjnej taktyce Wolfów i Schoenererów. 
Sam akt secesyi posłów słowiańskich dokonał 
się też z budującą powagą i spokojem, z których 
powinniby wziąć sobie przykład Niemcy, wy­
prawiający karczemne burdy w ciałach repre­
zentacyjnych.

Bezpośredni powód do secesyi posłów sło­
wiańskich dała następująca okoliczność. Poseł 
czeski S t r a t i l  zgłosił jaż dawniej wniosek o 
wybranie stałej komisyi, któraby się 7-ijmowaJa 
roztrząsaniem stosunków narodowościowych ta 
Śląsku. Skromny ten i w niczem nie przesądza 
jący  sprawy, wniosek posłów słowiańskich, nie 
znalazł łuski w oczach pobłów niemieckich, 
którzy po prostu nie chcą nznać istnienia spor­
nych spraw narodowościowych na Śląsku, bo 
dogadzający im dzisiejszy Besitzstand uważają 
za nienaruszalny. Hołdują oni najwidoczniej 
zasadzie, że jeśli działa się niesprawiedliwość 
przez paręset lat, to powinna istnieć dalej....

Otóż tak zwana „komisya przygotowawcza'1 
Sejmu śląskiego wystąpiła na onegdajszem po­
siedzeniu ze sprawozdaniem z wniosku S t r a ­
t i l  a , w którem wniosła p r z e j ś c i e  n a d  
n i m  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  W moty­
wach twierdził sprawozdawca komisyjny, że 
utworzenie stałej komisyi dla spraw narodowo­
ściowych byłoby naruszeniem regulaminu sej­
mowego i doprowadziłoby do utworzenia „k  o n- 
s t y t u a n t y " ,  co byłoby znowu niebezpiecznem 
dla kompetencyi sejmowej.

Nad tern sprawozdaniem komisyi rozwinęła 
się dłuższa dyszosya Poseł czeski H r u h y  i 
ks. Ś w i e ż y  wystąpili w wyczerpujących mo­
wach przeciwko motywom sprawozdania korni 
syjnego. Pos. H r u b y  wniósł, w przeciwień­
stwie do wniosku komisyi przygotowawczej na­
tychmiastowy wybór stałej komisyi, któraby za­
ję ła  się rozpatrzeniem i załatwieniem spraw na­
rodowościowych na Śląsku, a nadto polecił przy 
jęcie ewentualnego wniosku, aby w e z w a n o  
rząd do podjęcia, poza parlamentem rokowań, 
celem uregulowania stosunków językowych na 
Śląsku, przyczem Sejm śląski wyraziłby ze swej 
strony przekonani?, że z żądaniami czeskiej i 
polskiej ludności, w zakresie językowym, n a ­
l e ż y  l i c z y ć  s i ę  w ramach ustawodawczych. 
Posłcwie niemieccy Tt i r k ,  H a m p e l ,  M e n g e r  
i sprawozdawca komisyjny R o c h o w a ń s t i ,  
wystąpili przeciw wywodom poprzednich mów­
ców, poczem Izba 21 glosami, przeciw 5 glosom 
polskich i czeskich posłów, w myśl komisyi 
prz *otowawi t. j , o d r z u c i ł a  w n i o s e k  S t r a ­
t i l  a a tern samem i dodatkowy wniosek Hr u-  
b \ go

Cóż no t< ni glosowaniu pozostawało posłom 
słowiańskim do ziubienia ? Wprawdzie wiedzieli 
oni, że za chwilę będzie Sejm zamknięty, lecz 
nie było ich winą, że sprawozdanie z wniosku

S t r a t i l a  umieszczono na porządku dziennym 
ostatniego posiedzenia sejmowego, a t a k i e j  u- 
chwały nawet po niemieckiej większości trudno 
się było spodziewać. Kto a limme odrzuca pro­
jekt dyskusyi nad uregulowaniem stosunków 
narodowościowych na Śląsku, z t y m  t y l k o  
w a l c z y ć  m o ż n a ,  ale nie ma co mówić.

To też bardzo dobrze uczynił ks. Ś w i e ż y ,  
gdy, złożywszy znaną nam już z wczorajszych 
telegramów deklaracyę, wyszedł z Izby wraz 
z innymi posłami polskimi i czeskimi. To po­
stąpienie ich najwidoczniej znienacka zaskoczy­
ło większość niemiecką, gdyż marszałek prze­
rwał posiedzenie, a gdy je , naturalnie po obra­
dach poufnych z pozostałymi posłami, na nowo 
otworzył, wystąpił pos. dr. H a a s e ze śmieszną 
tyradą na temat rzekomo pokojowego usposo­
bienia Niemców śląskich. Istnem urągowiskiem 
też dzisiejszego stanu rzeczy na Śląsku było 
wezwanie posłów słowiańskich przez Haasego, 
aby „powrócili na grunt konstytucyjny1* i przez 
to umożliwili zgodne porozumienie się z Niem 
cami. Przedewszystkiem n a  g r u n c i e  k o n- 
s t y t u c y i  s t a n ą ć b y  m u s i e l i  N i e m c y  
s a m i ,  którzy pogwałcił, ją  w ohyduy sposób 
w zastosowaniu do swoich polskich i czeskich 
współobywateli, —  a potem dopiero, gdy Niem­
cy znowu ten grunt wytworzą, będą z nimi 
mogli mówić polscy i czescy posłowie.

Po załatwieniu kilku spraw ekonomicznych i 
administracyjnych, zamknął marszałek hr. L a- 
r i s c h  sesyę Sejmu śląskiego, wyrażając ubole­
wanie, że mniejszość usunęła się od rozpraw 
k o ń c o w y c h ,  gdy sesya ta. „zaczęła się tak 
pokojowo1*.

Nam się zda je , że posłowie słowiańscy nie- 
tylko usunęli się od udziału w k o ń c o w y c h  
obradach Sejmu śląskiego , l e c z  ż e n i e  w r ó ­
c ą  o n i  d o  I z b y ,  dopóki Niemcy nie złożą 
dow odu, że zmienili wrogie swoje dla ludności 
słowiańskiej usposobienie. Bo i po cóż mieliby 
polscy i czescy posłowie wracać do Sejmu, który 
z góry zapowiada, że nie uznaje potrzeby ure 
gulowania stosunków narodowościowych w kra- 
ja ?  Ludność polska i czeska szukać musi za­
spokojenia swych potrzeb p o z a  S e j m e m ,  bo 
każda chwila, spędzona w t a k i m  Sejmie, była­
by tylko bezcelową stratą czasu. Polacy i Czesi 
są przedewszystkiem autonomistami, lecz gdy 
ich Niemcy z Sejmu wyoęazają, to żądania swoje 
zgłaszać muszą i spełnienia ich żądać tam, gdzie 
znajdą posłuch i gdzie pozostało im pole dzia­
łania.

Niemcy mog? lekceważyć sobie seeesyę po­
selstwa słowiańskiego w Opawie, —  ale prze­
konają się oni niebawem, że będzie to p o c z ą  
t k i e m  n o w e j  e r y  w walce narodowościowej 
na Śląsku w walce, którą Niemcy sami leuko- 
myślnie rozniecają. P< lacy i Czes: umią racho­
wać i policzywszy się przyjdą do przekonania, 
że wspólnemi silami zdobędą to czego im nie 
chcą dać Niemcy w drodze dobrowolnej umowy.

Głos  przestrogi .

Jakkolwiek wrogo dla nas usposobieni, przecież 
nie wszyscy Niemcy w cesarstwie utracili, pod 
wpływem rabiesteutonica, zdrowy rozsądek. Wśród 
walki eksterminacyjnej, jaką wypowiada obecnie 
rząd prnski całej ludności polskiej, odzywają się 
przecież z pośród Niemców tamtejszych głosy 
przestrogi, że n.emoralna polityka rządu nie pro­
wadzi do celu. Nie posądzany [przez nikogo o

sympatye dla Polaków Berliaer Tageblatt za­
mieszcza artykuł, nadesłany redakcyi „przez 
pew nego, stosunki w Księstwie Poznańskiem 
dobrze znającego Niemca**. Artykuł ten , wyka­
zujący bezcelowość żądania nowych 100 milio­
nów marek na cele wywłaszczenia rolników pol­
skich, przytaczamy w całości. Oto jego osnowa:

„Kto mieszkał w Poznańskiem, śledził z uwa­
gą środki, jakich rząd używa w celu wzmocnie­
nia niemieckości we wschodnich prnwincyach, a 
kto zarazem miał sposobność zapoznać się z po­
jęciami i nadziejami mieszkańców Księstwa, ten 
d o z n a  w s t r ę t u  na  w i d o k  ś r o d k ó w ,  
dotychczas u ż yw  a n y c h  w c e l u  p o p i e r a ­
n i a  i n t e r e s ó w  n i e m i e c k o ś c i .  Jesteśmy 
dalecy od tego, aby zapoznawać niebezpieczeń­
stwo (!) grożące niemieckości ze strony fakty 
cznie wzmagających się ciągle polsko narodowych 
nadziei, nie możemy jednak żadaą miarą uznać 
obecnego postępowania rządu za słuszne i mo­
ralne.

I co za skutki dotychczas okazały się z ta­
kiego postępowania? Około 100.000 hektarów 
ziemi, uzyskanej przez komisyę, a w części tyl­
ko rozdzielonej między kolonistów niemieckich, 
nie można chyba brać w rachubę, zwłaszcza 
gdy się pomyśli, że wskutek niekorzystnego wy­
boru osadników nieszczególne wytworzono sto­
sunki. Iluż to osadników niemieckich z powoda 
nieznajomości miejscowych warunków doszło do 
zupełnej r u i n y  majątkowej , a iluż dojdzie je­
szcze w przyszłości dc tego samego stanu! Nie 
100, lecz 1.000 milionów nie wystarczy, jeżeli 
rząd i nadal nie zmieni swego postępowania.

Co za zmiany sprowadził rząd przez używa­
nie swych dotychczasowych środków? Około 
stu większych posiadaczy ziemskich obyło z pro 
wincyj wschodnich Prus i Poznańskiego. Za to 
n i e u f n o ś ć  i n i e n a w i ś ć  p o l s k i c h  w i e l ­
k i c h  w ł a ś c i c i e l i  powstała także w ś r ó d  
m i e s z c z a ń s t w a  i l u d u .  Nie chcemy by­
najmniej zapoznawać tego, że szowinistyczna ro­
bota towarzystwa hakatystów w znacznej mierze 
stała się powodem obudzenia tej nienawiści, 
skntki jednak tego stanu rzeczy zwracają się 
przedtwszysśkiem przeciw ko rządowi ponieważ 
>-ząd popiera z całych sił i moralnie i maieryal- 
nie to Towarzystwo. Prawda zupełna, że szla­
chta polska dąży do ranny, my nad nią łez rie 
lejemy. Gdy nie umie, czy nie może nabrać do­
świadczenia, niech samii ponosi tego skutki, Je­
żeli rząU występuje prtbciwko powstałemu dtąd 
wzburzeniu, uznajemy to za zupełnie słuszne i 
uzasadnione; inaczej się jednak rzecz przedsta­
wia odnośnie do startu mieszczańskiego i ludu. 
Zmienił się duch ludu , który niedawno jeszcze 
był zadowolony z rządów pruskich, który pod 
pruskim rządem stał się człowiekiem i którego 
tu jako człowieka traktowano, ponieważ teraz 
go gniotą, odsuwają od krajowego dorobku i znie­
walają mówić po niemiecku. Zdaje s ię , że nasi 
mężowie stanu niczego się z przeszłości nie nau­
czyli.

D o b r y m i  P r u s a k a m i  n i e  b ę d ą  P o l a  
c y n i g d y, ale na dobrych poddanych byliby 
się wyrobili w innych warunkach. Zdajmy so* 
bie raz wreszcie z tego sprawę, kto trzyma 
pierwsze skrzypce ruchu polskiego! Tylko pol­
ska szlachta i polskie duchowieństwo. Żadnemu 
włościaninowi nie byłoby nawet na myśl przy­
szło łączyć się z dawnymi swymi gnębicielami, 
właścicielami wielkiej posiadłości, aby walczyć 
przeciw niemieckości i Niemcom, dopiero rząd, 
usuwając lud ed wszelkiego należnego mu do­
robku, w y w o ł a ł  t e  s t o s u n k i ,  środki, któ-

remi posługuje się rząd, wychodzą oczywiście 
na korzyść wielkich posiadaczy, gdyż ułatwiają 
im wpojenie w lud tego przekonania, że rząd 
wkłada nań te same obowiązki, co na podda­
nych narodowości niemieckiej, lecz równocześnie 
nie daje mu tych samych praw, co Niemcom. 
Tylko w ten sposób można sobie wytłómaczyć, 
że obecnie wzmagający się ruch polski obejmu­
je także i szerokie warstwy Indowe. Jeżeli rząd 
nie zejdzie z drogi, po której dotychczas kro­
czy, natenczas obecnie znowu pozyskane 100 
milionów posłużą jedynie do wzmocnienia się 
ruchu polskiego. Do takiej pracy, do takiej 
działalności my pomocy swej udzielać nie mo­
żemy. W ten sposób tracimy taa wielkie sumy 
pieniędzy po to tylko, aby tysiące wiernych 
poddanych zamieniać na nieprzejednanych wro 
gow.

Nasze życzenie streszcza się w tern, aby rząd 
paragrafy ustawy kolonizacyjnej zmodyfikował 
i o d s t ą p i ł  o d  p l a n u  k o l o n i z o w a n i a  
d z i e l n i c  p o l s k i c h .  Wtedy tylko osiągną 
swój cel żądane miliony.

Tyle autor artykułu, jak czytelnicy zapewnie 
osądzą, wielce znamiennego. Dziennik berliński 
zamieściwszy go, dodaje uwagę od siebie, że i 
przy tej „walce kulturnej popełnia rząd ten sam 
w i e l k i  błąd, jaki uczynił przy owej walce 
kościelnej na początku lat siedemdziesiątycn**.

Ugodowe pienia.

Znany organ dyplomatyczny, wiedeńska Polił. 
Corr., zamieszcza korespondeneyę, rzekomo na­
desłaną je j z W  a r s z a w y, która nie jest czem 
innem, jak echem zapatrywań naszych ugodow- 
ców , upatrujących w o b e c n y c h  s t o s u n ­
k a c h  prowincyj polskich , jeśli nie szczyt 
szczęśliwości, —  do której Polacy pod berłem 
cara dojść mnszą, to w każdym razie sytuacyę 
bardzo wygodną, rokującą wielkie nadzieje.

W  korespondencyi owej czytamy, że wiado­
mość o zapowiedzianem przez rząd zaprowadze­
niu instytucyi ziemstw w zachodnich guberniach 
Rosyi, oraz w prowincyach nadbałtyckich, przy­
jęto w Warszawie z wielkiem zadowoleniem. —  
Choć zwolna, lecz stale odbywający się zwrot 
w administracji rosyjskiej w kierunku l i b e ­
r a l n y m  za czasów tęrażuiejszego cara, ozna­
cza dl. ludności polskiej stopniowe wj zwolSme 
jej z pod praw wyjątkowych. Zaprowadzenie 
zaś ziemstw w prowincyach , zamieszkałych 
przez Polaków, jest pod tym względem pun­
ktem zwrotnym W  Warszawie panuje przeko­
nanie, że, po zaprowadzęniu ziemstw, czynniki 
miarodajne przekonają się o bezcelowości u- 
staw, wzbraniających Polakom nabywania ma­
jątków ziemskich w gnberniach zachodnich.

Należy ubolewać, że pewna część opinii pa 
blicznej w Uosyi nieprzychylną jest nowemu 
kursowi polityki względem Polaków, ważnem 
jest jednak, że w P e t e r s b u r g u  postanowio­
no trzymać się łagodniejszego systemu postępo­
wania z Polakami.

Oprócz innych okoliczności, wskazujących, iż 
tak jest rzeczywiście, najlepiej tego dowodzą o- 
trzymane w poszczególnych wypadkach, a dro­
gą łaski carskiej, ulgi w ustawach wyjątkowych, 
a także zmiany, których dokonano w osobistym 
składzie personalu najwyższej administracyi.

Z ustąpieniem generał gubernatorów O r ż e w -  
s k i e g o  z Wilna i hr .  I g n a t i e w a  z Kijo­
wa — pisze dalej Pol. Corresp. —  zn’ kLęl z wi­

downi dwaj najgorętsi zwolennicy utrzymania 
ustaw wyjątkowvch w zachodnich guberniacn

W  końcu korespondent —  którego raczej w 
Krakowie lub Wiedniu szukać należy, niż w 
Warszawie —  daje takie resume sytuacyi: „Ze 
względu na wszystkie te okoliczności, do któ­
rych dodać należy zapowiedź wprowadzenia 
ziemstw, większość polskiej ludności w Warsza­
wie jest zdania, że nie należy obawiać się nie­
korzystnego zwrotu, jak to czynią niektórzy na 
podstawie poszczególnych wypadków. Nie odda­
jąc się przesadzonym nadziejom, wolno spodzie­
wać się, iż rząd raz z obranei drogi nie zej- 
dzie“ .

Słowa powyższe są tak typowo-ugodowe, tak 
wyraźnie wygłoszone, że na chwilę wątpić nie 
można, iż wyszły one z pod pióra jednego 
z tych, co tak dawno i z tak małym skutkiem 
budują „złote mosty pojednania**.

P r o c e s  Z o li*
Wczorajsze nasze telegramy o procesie Z o l i  

przyniosły przebieg obrad sądowych, które to 
czyły się we czwartek. Zawierają one kilka 
ważnych momentów, rzucających jakrawe świa­
tło na istotne nadużycia, jakich się dopuszczano 
w sprawie E s t e r h a z y ’e g o  i na intrygi, jakie 
prowadzono dla ocalenia tego oficera. Jak wia­
domo Esterhazy przesłał ministrowi wojny „w y ­
bawiający go d o k u m e n t  d o w o d o w y “ , o 
którym tak wiele praw(ł do swych znajom ych; 
dokument ten otrzymał od nieznanej „zawualo- 
wanej damy", i jak się okazało, dokument skra­
dziony był z tajnych aktów ministerstwa wojny, 
mianowicie z akt procesn Dreyfusa. Kto wie, 
czy nie był to ten sam dokument, który prżed- 
lozono sędziom Dreyfusa potajemnie : w każdym 
razie dokument Esterhazy’ego zawierać miał do­
wody winy Dreyfusa. Zestawienie tych okoli­
czności z zeznaniami pułkownika H e n r y’e g  o, 
sędziego R a v a r y’e g o i z tern, co wiadomo o 
przeszłości P a t y  d e C l a m a ,  nasuwa bardzo 
niekorzystne dla władz wojskowych i dla rządu 
przypuszczenia.

Z  ust H e n r y ’e g o dowiedziano się, że akta, 
odnoszące sie do sprawy Dreyfusa, opieczętowa­
ne są od roku 1895; tymczasem R a v a r y  w 
swtrtb sprawozdaniu, iako sędzia śledczy, rzu­
cił podejizenie na P i c q u a r t a ,  że pokazywał 
on adwokatowi L e b l o i s  wielokrotnie omawia­
ny dokument, zawierający słowa: „Cette canaiUe 
de JA Henry zmuszony był przyznać, żfe za­
rzut ten jest bezpodstawny, ponieważ akta. któ­
re Picquart mógł przeglądać w biurze informa- 
cyjnem, nie mogły odnosić się do sprawy Drey­
fusa. Sędzia'śledczy nie zbadał należycie tego 
faktu i w sprawozdaniu swem wziął za fakt go­
łosłowne i, jak  się okazuje, fałszywe twierdze­
nia świadków. R a v a r y  plątał się w swych 
zeznaniach przed sadem i ostatecznie nie by ł 
w stanie oczyścić się z zarzutu, że śledztwo w 
sprawie Esterhazy’ego prowadził n i e d b a l e  i 
t e n d e n c y j n i e ,  i kto wie, czy nie z umysłu 
rzucił na Picquarta fałszywe podejrzenie. Pic- 
quart nie mógł pozazywać nikomu tajnego do­
kumentu, odnoszącego się do sprawy Dreyfusa; 
natomiast Esterhazy mógł otrzymać taki duka- 
ment jedynie skutkiem naruszenia aktów, zosta­
jących pod kontrolą i odpowiedzialnością naj­
wyższych dygnitarzy wojskowych. Pośreanikiem 
w tej 8] rawie mógł być nie kto inny, tylko 
P a t y  d e C l a m ,  który w nieludzki sposób

Emma Jeleńska.

P A N I E N K A .
P O W I E Ś Ć .

18 (Ciąg dalszy).

Rozmowy, w których ona przed nim swe mło­
de serce otwierała bez obawy i bez zastrzeżeń, 
a on spracowaną gwą głowę odświeżał w ota­
czając -j ją atmosferze młodości i nadziei.

Oni we dwoje wystarczali sobie.
Reszta rodziny była droga, m iła, kochana, 

ale to już było co innego.
Mama zawsze chora, rozdrażniona, siaba, po- 

tem zupełnie niedołężna, potrzebowała czuwania, 
op iek i, troskliwości, a nie mogła nigdy brać 
udziału w życiu realnem, codziennem , nie mo­
gła się zajmować tern, co ich zajmowało.

Gucio oddany wcześnie do dalekich szkół, 
piękny, zdolny, dobrze się prowadzący, był chlu­
ba i dumą rodziny.

Stryj Onufry, od najmłodszych lat oddany 
przeważnie naukom, a teraz złamany życiem 
i szukający zapomnienia i spokoju, mało się zaj­
mował tern, co się wkoło niego działo.

W ięc ojciec z córką byli zawf ze razem , za­
wsze we dwoje, aż do ostatniej chwili, do osta­
tniego tchnienia.

On jej wierzył, w niej położył zaufanie wiel­
kie i umierając, złożył w jej ręce opiekę nad 
tern. co mu było najdroższe.

Pięć lat minęło od owego strasznego dnia, 
gdy ukochany nad życie ojciec spoczął w mo­
gile, tam po i kapliczką, nad brzegiem spokoj 
n«i P rypeci, i gdy on a , stojąc nad świeżym 
grobem, pewna była, że tuk'ej b^leś'•i przeżyć

uie zdoła i że wkrótce też sama spocznie tu 
obok niego.

Pięć lat m inęło, a ona żyła i dziś śmierci 
nie wzywała i nie pragnęła.

Pamięć ojca została w sercu, nietylko jako 
rana otwarta i wiecznie krwawiąca, ale jako bo­
dziec do czynu, jako źródło wytrwałoś‘i i energii.

Onby tak chciał... To była myśl, która w cię 
żkich chwilach dodawała je j siły i zapału.

Wytłómaczyła sobie , że Bóg dla tego ją zo 
stawił na ziem i, aby wola ojca została wypeł­
nioną, aby czuwała nad tern i dopilnowała wy­
konania rozpoczętych prac, a potem innym je 
przekazała.

Przyjąwszy w tym duchu obowiązek, jaki 
Bóg sam wkładał jej na barki, stanęła gotowa 
do wypełnienia Jego świętej woli.

Pięć lat minęło, ona stała na posterunku i 
wierzyła w szczęśliwą przyszłość.

—  Da B óg, wszystko będzie dobrze —  my­
ślał*. —  Gucio zmieni s ię , osiądzie na ojeo- 
wiżuie i pracować będzie. Tadzio wyrośnie, a 
ten , to mi już chyba zgryzoty nie przyczyni, 
mój to chłopak kochany!

Uśmiechnęła się na wspomnienie “WCjego 
pieszczocha, który był prawie jej wychowan­
kiem.

—  Bylebym teraz trafiła na dobry humor 
wuja i otrzj mała dobrą radę.

Obejrzała się wokoło.
Jechali już przez dworskie pola , na których 

widać było zdała woły, ciągnące pług i postę­
pujących za niemi parobków.

Na zakręcie stał wysoki krzyż drewniany, 
osadzony jodłami i krzakami bzu, a stąd jn i  
prosto droga p:owadziła do dworu.

Dwór to był niewielki, oparksniony porzą­
dnie, otoczony drewnianetr1 budynkami. Stu­
dnia wznosiła swój wysoki ióraw na samym

środku dziedzińca; dalej ciągnął się sad owo­
cowy, z trzech stron otoczony lipowym szpale­
rem.

Gdy bryczka wtoczyła się na podwórze, ze 
wszystkich stron wypadła ze szczekaniem zgra­
ja  psów, ujadając zawzięcie.

Na ten hałas drzwi od gauku otworzyły się 
szeroko i ukazał się w nich mężczyzna śre­
dniego wzrostn, z białą jak mleko brodą, w dłu­
gich batach i z harapem w ręku.

—  A leżeć! a do budy!... Ja wam tu zaraz.. . 
A, jak się masz, panienko! — zawołał do Ja­
dwigi —  te szelmy, panie, spokoju nie dają... 
powystrzelać każę!

—  Jak się ma wujaszek! Cóż to, pieski, nie 
poznajecie ?

W yskoczyła z bryczki i pochyliła się wujowi 
do ręki.

—  Dzień dobry w uju , a wojenka w domu ? 
Jurko —  dodała, zwracając się do chłopca, któ­
ry powoził —  odjedź do stajni, ale nie wyprzę­
gaj-

—  Cóż to, moja panienko, zawsze jak po 
ogień, co ?  —  odezwał się staruszek, wpiowa- 
dzając do domn.

—  A tak, wujaszkn, mama chora. Przyjecha­
łam, bo muszę się poradzi* o parę rzeczy, ale 
chcę przed obiadem wrócić.

Jadwisia prędko zrzuciła z siebie barkę i pal­
tocik, zdjęła czapeczkę i rękawiczki, a przygła­
dziwszy ciemne włosy, zwróciła się z uśmiechem 
do wuja:

—  A wujaszek dziś w dobrym humorze?
—  A to osa, panie! —  zaśmiał się wuj. —  

A kiedyż to ja jestem w złym?
— O, zdarza się, zdarza. Ale jak w debrym, 

to dobrze. Bo ja  mam mnóstwo próśb do wn- 
jastka.

—  No, to chodź do' kancelaryi. Z  wojenką 
później się przywitasz.

—  Mój wuju —  zaczęła Jadwisia, zasiadając 
w ogromnym fotelu przy płonącym na kominie 
ogniu. —  Mam dwa ważne interesa. Naprzód co 
do Powała...

—  A cóż, Zajzer kupuje?
—  Zdaje się, że ma ochotę, na współkę z 

Mendelem. Byli n mnie i nawet spisaliśmy niby 
umowę, ale jeszcze chcę tu dużo zmienić. O, przy­
wiozłam wnjowi pokazać.

Jadwisia wyjęła z kieszeni złożony we czwo­
ro paiiier.

—  Przywiozłaś? aha, dobrze...
Waj powstał i zaczął szukać po wszystkich 

kieszeniach.
—  Gdzież one u licha poazi-ły  się! matiMem 

zostawić gdzie! A żeby was! ..
Jadwisia poruszyła się.
—  Co, okulary? Pewnie tu gdzie leżą.
—  Tylko mi nie porozrzucaj papierów, bo to, 

panie, wpuścić babę do pokoju, a zaraz do góry 
nogami wszystko poprzewraca. Niema! nigdzie 
niema. Czyste utrapienie!.. musiałem gdzie zgu­
bić. Czort ich ..

—  O, są! —  zaw ołiła  Jadwisia, wyciągając 
z pod rozłożonej gazety ogromne stalowe oku­
lary, okręcone po bokach jedwabnym gałgan- 
kiem.

—  Aha, no patrzajcie, państwo, a ona zaraz 
znalazła! No, to siadaj i dajże mnie tę u- 
mowę.

Wuj w łożył okulary i zabrał się do czytania, 
robiąc komentarze i wydając okrzyki

—  Cztery tysiące dwieście rubli za cały 
Pował, razem z tym, co w Olszynie i w Chwoj- 
nie! Tanio chcą żydy kupić. I na cztery lata, 
nie, tak nie można, panie. A to szubrawcy! Za­
chciało się im —  i podniósłszy z nad okularów

wzrok na Jadwisię, rzekł dobitnie: — Potargu­
jesz się jeszcze. Na trzy lata, zł pięć tysięcy 
rubli, no, niech jn i nawet za cztery tysiące 
pięćset rubli, panie, można kończyć. Rozu- 
nresz ?

—  Rozumiem, wujaszku. Na trzy lata i naj­
taniej za cztery tysiące pięćset rubli. To jednak 
wuj radzi sprzedać ?

—  Ja, panie, radzę. Długi macie dokuczliwe, 
dobrzeby cokolwiek zepchnąć. A czego on się 
doczeka, leżąc? Zgnije tylko, panie, a potem i 
tego nie dadza

—  Ach, to dobrze! Postarali się sprzedać jak  
najprędzej. Bardzobym chciała szlachtę Kozło- 
wicką spłacić.

—  A wieleż to tam. panie, należy sie ?
—  Aj, dużo. Ośm tysięcj dwieście rubli, aż 

straszno pomyśleć.
— Oj, to prawda. Kiedy to wy z tych dłu­

gów wyleziecie, Danie!
Chwilę milczeli oboje, patrząc w ogtoA
Wreszcie Jadwisia zaczęła zmywa.
—  A teraz drugi nLrea* co mam zrobić se 

Staro wicrami?
—  Ze Starowiczami? a kiedyż kończy się 

dzierżawa? —  spytał wuj i zdjąwszy okulary 
schował le do futerał n i położył na stole.

—  Kontrakt kończy się w jesieni, na święty 
Michał! ale on prosi, żeby mu jeszcze wydać 
na trzy lata, albo zeby uwolnić od świętego Je­
rzego. Sama nie wiem, jak zrobić. Nam teraz 
trochę ciężko brać na siebie, ale dla majątku, 
to byłoby lepiej, bo on strasznie żle gospoda­
rzy. Ziemię wycieńcza zupełnie, na przykład 
teraz, dwi lata z rzędu sadzi kartofle po kar­
toflach, siano sprzedaje...

fC. d. n.)
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udręczał Dreyfusa, a dla 0 'alenia Eiterhazy’ego 
mógł użyć pomocy „zawoalowanej dauiy“ , t. j. 
tego samego środka, którym potiłkował się prze 
ciwko rodzinie Cumnroges, chcąc od niej wylu 
dzić 5.000 franków.

Zeznania świadków nie dowiodły tych przy­
puszczeń z całą siłą przekonywującą, gdyż przy 
tej procedurze, jaką zaprowadzono w procesie 
Zoli, dowodu, usuwającego wszelkie wątpliwości, 
przeprowadzić niepodobna; ale poszlaki są tak 
silne, ż« sędziowie przysięgli muszą się nad tem 
wszystkiem głęboko zastanow i.

Sam P a t y  d e  C l a m  odmówił wyjaśnień co 
do postawionych przeciwko niemu zarzutów; 
ale zarówno milczenie, jak  i cale zachowanie 
się, zdradz'jaee wielki niepokój, były bardzo 
wymowne.

Z  innych zeznań silne wrażenie zrobiły o 
świadczenia generała P e ł l i  e u x ,  który prowa 
dził wstępne dochodzenia w sprawie Esterha 
zy’ego, a zwrócił je przeciwko Picąuartowi. Ge­
nerał P e 11 i e u x rzucił oszczercze podejrzenia 
na Picąuarta i prawie wyraźnie oskarżył go o 
to, że sam sfałszował kartę korespondencyjną, 
znalezioną przy rewizyi u Esterhazy'ego, a po­
chodząca od wojskowegu attache jednego z ob­
cych mocarstw. Picąuart, który wczoraj zezna­
wał przed sądem, z najwyższem oburzeniem 
insyouacyom tym zaprzeczył.

W chwili, gdy to piszemy, mamy następujące 
wiadomości telegraficzne o procesie dnia wczo 
rajszego:

Paryż, 12 lutego. Wczoraj rozprawa sądowa 
rozpoczęła się o godzinie 12 minut 20. Napływ 
publiczności był olbrzymi. K edy Zola zajechał 
przed pałac sprawiedliwości, powitano go okrzy­
kiem „Precz z Z olą !-1 P i c ą u a r t a  witano ró­
wnież wrogiemi okrzykami, podczas gdy in n y b  
oficerów witan > okrzykiem: „Niech żyje armia!11

Pułkownik P i c ą u a r t ,  kiedy ukazał s5ę w 
sali świadków, był bardzo wzburzony; znać by­
ło, że znajduje się jeszcze pod wrażeniem o 
szczerstw i zarzutów, jakie podniesiono przeciw­
ko niemu w toku rozprawy sądowej we czwartek.

W sali świadków Picąuart odezwał się g ło ­
śno do kogoś ze znajomych: „ D z i s i a j  j e s t  
m ó j  d z i e ń .  Wczoraj brutalnie mnie tu obra­
żono. D z i s i a j  w y p o w i e m  c a ł ą  p r a w d ę ,  
a D o t e m  n i e c h  s i ę  d z i e j e ,  c o  c h c e “ .

Paryż, 12 lutego. Jako pierwszy świadek ze­
znawał wczoraj jeszcze generał P e l t i e u x .  
Prezydert zr,pytał go najpierw o jakiś list, pi- 
sary w języku hiszpańskim do Picąarta; nastę­
pnie zas L a b o r i pytał go, czy o r y g i n a ł  
o w e g o  bordereaa w s p r a w i e  D r e y f u s a  
p r z e d ł o ż o n y  b y ł  w s z y s t k i m  r z e c z o ­
z n a w c o m  p i s m a ,  c z y  t e ż  t y l k o  j e d n e  
mu  l u b  n i e k t ó r y m .  Pytanie to pozostało 
be:’ odpowiedzi.

W dalszym ciągu swycb zezna ii gen P e l J i e u x  
wystąpił, przeciwko adwokatowi L e b l o i s ,  na­
rzucając mu wręcz kłam dwo, ponieważ jak  
utrzymuje gen. Pellienx, wykazano sądownie, że 
adwokat Leblois nie miał żadnych stosunków 
z podpułkownikiem H enryk , a tymczasem twier­
dził co inncgc.

Paryż, 12 lutego. Pośród wielkiego wzburze 
nia publiczności wywołano wczoraj świadka 
P i c ą u a r t a .  Zeznanie jego zaraz od niorw- 
szyeb słów było sensacyjnem. Obwinia on Ester- 
hazy’eeo —  i obwinienie to popiera faktycznemi 
dowodami —  że E s t e r h a z y  o t r z y m a ł  
k a r t ę  k o r e s p o n d e n c y j n ą  o d  o b c e g o  
a g e n t a  w o j s k o w e g o ,  ś w i a d c z ą c ą  o j e ­
g o  z d r a d z i e .

Chodzi tu o ową kartę, którą Picąuart zna 
lazł w mieszkaniu Esterbazy’ego. Była ona po­
darta w kawałki, lecz Pirąuart zestawił całość 
i kazał odfotografować.

Paryż, 12 lutego. P i c ą u a r t  w toku swych 
zeznań przedstawił o l b r z y m i e  t r u d n o ś c i ,  
jakie napotykał na aazdym kroku, kiedy w ebu 
kterze prowadzącego śledztwo podnosił zarzuty 
przeciwko Esterhazy’emu. EsterhazyVgo os/a 
niano widocznie, a tymczasem oficer ten, sądząc 
z całej jego  przeszłości tuk mało godnym był 
poparcia i oszczędzania.

P i c ą u a r t  miał liczne nieprzyjemności i star­
cia z Dowodu E s t e r h a z y’e g  o; tak np. znany 
rzeczoznawca B e r t i l l o n  powiedział do P ic­
ąuarta: „Zostaw pan w spokoju Esterhazy'ego, 
jeżeli nie chcesz pan, aby sądzono, że jesteś na 
żołdzie żydowskim“ .

Paryż 12 lutego. Podczas wczorajszych obrad 
sądowych przyszło do ostrej wymiany słów po­
między Z o l ą  a generałem P e l i e u x .  General 
zarzucił Zoli, że w roku 1890 nie służył ojczy­
źnie z bronią w ręku; na to Zola odpowiedział: 
„W  rozmaity sposób służyć można ojczyźnie. 
Potomność oceni, kto z nas więcej zaszczytu 
przyniósł Francyi“ .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 12 lutego.

Im głębsza cisza panuje w wielkiej polityce 
austryackiej na zewnątrz, tem głośniej odzywa­
ją się w Sejmach prowincyonalnych destrukcyj­
ne żywioły.

W Sejmie styryjskim wydarzyły się dnia 9 
b. m. burzliwe zajścia. W  czasie dyskusyi nad 
wnioskiem hr. K o t t u l i ń u k i e g o  i K o k o -  
s c h i n e g g a  w sprawie zniesienia rozporzą­
dzeń językowych, odezwał się znany z sympa 
*■>» teutońskich rektor nniwersytefu w G r a c a  
dr. i ’ h a u ę r  i oświadczył, że państwo potrze 
bnje tylko jednego języka panującego, a nie 
czterech albo pięciu, L że Niemcy, g d y b y  mu 
s i e l i  u c z y ć  s i ę  j ę z y k a  s ł o w i a ń s k i e ­
g o ,  o b n i ż y l i b y  p r z e z  t o  w y s o k o ś ć  
s w e g o  d a c h o w e g o  r o z w o j u .  Dr. J a r- 
t e 1 z , Słowieniec, zaprotestował oczy wiście na­
tychmiast przeciw tak monstrualnym pojęciom, 
a radykalno niemiecki Grazer Tagblatt uznał za 
stosowne wyjaśnić niefortunne zapędy pana re­
daktora. Mówca zdaniem tego dziennika, chciał 
wyrazić tyle tylko, że Niemcy, j a k o  p i e r w  
s z y  n a r ó d  k u l t u r n y ,  czuliby się upokorze- 
ni, gdyby im narzucono naukę języka, nie ma 
jącego znaczenia cywilizacyjnego. Wygląda to 
znpełnie tak. jak gdyby dziś śmiał ktoś ut-zy- 
mywać, że tylko rasa biała ma prawo panowania 
nad światem.

Gorszy jeszcze tumult wywołało oświadczenie
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księcia A l f r e d a  L i e c h t e n s t e i n a ,  który 
mniemał, że rząd ma prawo wydawać rozpo­
rządzenia ję/.ykowe. Oburzył s:ę n i to srodze 
znany teutoń-ki parobek p. W a l z i nie wabał 
się nazwać konserwatywnych posłów z d r a j  
c a m i  s p r a w y  n i e m i e c k i e j ,  co galerya 
ze studentów złożona, powitała grzmotem okla­
sków. Przeciw wychodzącemu z sali sejmowej 
Liechtensteinowi i konserwatystom urządzono 
następuie burzliwą demonstracyę, wznosząc o- 
krzyki pereal!

Wskutek tego wydało prezydyum sejmowe 
rozporządzenie, że na galeryę Izby 8:j-nowej 
mają wstęp tylko osoby, posiadające karty na 
to, a nie na inne posiedzenie. —  Dziś Grazer 
Yolksblatt solidaryzyje się z zapatrywaniem ks. 
L i e c h t e n s t e i n a ,  przyznaje rzidowi prawo 
wydawania rozporządzeń językowych i przypo­
mina, że liberalae ministerstwa postępowały nie 
inaczej.

W Sejmie śląskim urządzili secesyę posłowie 
czescy i polscy. Zanosiło się na to oddawna 
już skutkiem znanej deklaracyi ks. biskupa 
K o p p a , który, podpisawszy wniosek R o c h o- 
w a n s k y ’e g o ,  domagający się zaprowadzenia 
języka niemieckiego jako pań°twowego, uzasa­
dniał to swoje stanowisko w sposób zupełnie 
centralistyczny i nadmienił przytem, że nie ina­
czej zapatruje się na kwestyę językową cały 
episkopat austryacki. Otóż list biskupów, ogło 
szony w sierpniu roku 1S96, zajmuje pod tym 
względem odmienne stanowisko, oświadcza się 
bowiem z naciskiem za zachowanym autonomii 
krajów koronnych i równouprawnieniem naro­
dowości.

W obozie teutońskim agituje W o l f  po daw­
nemu za secesyą N’ emców z Pragi a w Staw- 
ranie odbywa się bojkotowanie urzędników Cze­
chów.

Tymczasem rozważniejsi Niemcy nie zgadzają 
się z tym kierunkiem obstrukcyjnej polityk:.

Kreuzztg potępia stanowczo wzburzenie, w y­
wołane sztucznie pomiędzy studentami niemie­
ckimi. Zdaniem tego dziennika, był zakaz poli 
cyi praskiej, przeciw burszom wymierzony, zu­
pełnie uzasadnionym.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m ,  w środę, 
poseł antysemicki F o e r s t e r ,  poruszył pono­
wnie znaną sprawę mowy p. E o ś c i e l s k i e g o  
w e  L w o w i e  i oświadczył, że posunął się za 
d deko, zarzucając p. Koscielskitmu zdradę stanu 
resztę wywodów jednak podtrzymuje. Ks. dr. 
J a ż d ż e w s k i  w odpowiedzi wyjątek z mowy 
d. K. i jego odnośne oświadczenie odczytał z try 
buny p o  p o l s k u .  Wówczas zerwał się znany 
polakożerca, konserwatysta K a r d o ł f f ,  krzy­
cząc: „A  to  c o ?  C z y  j e s t e ś m y  w p o l ­
s k i m  p a r l a m e n c i e ? - ' .  Marszałek przerwał 
mówcy ks. J a ż d ż e w s k i e m u .  Ks J & ż d ż e w -  
s k i dał im obu odpowiedź, której dla zgiełku 
panującego w Izbie, nie dosłyszeli ani posłowm, 
ani stenografowie i publiczność.

Niemcy, ohurzeni „skalaniem11 świątyni parla­
mentarnej przez użycie języka kilkumilionowej 
ludności państwa, ludności, mającej zarówno 
z Niemcami konstytucyjnie zagwarantowane 
prawa.

Obowiązkowa nauka w Rosy i.

W a ż n e  r e f o r m y  w p a ń s t w i e  r o s y j -  
s k i e m wyniknąć mają z n a r a d ,  k tóre się 
odbywają obecnie w Petersburgu między m ini- 
strami a genprał - gubernatorami i kuratorami 
okręgów naukowych. Mianowicie zaś słychać, 
że w całej R -syi zaprowadzonym być ma przy­
mus naukowy, któryby sprawił, że każdy pod­
dany rosyjski z podrastają ych generŁCyj mu 
siałby się naucz)ć czytać i pisać, a przestałby 
być analfabetą.

W tej mie ze już jeden z gubernatorów taki 
wydał okólnik do swych podwładnych: „Każdy 
Rosyanin ma w iedzieć, że car Mikołaj II pra­
gnie, żeby wszyscy jego poddani jak nairychlej 
nauczyli się czytać i pisać. Każdy Rosyanin wie, 
jak  drogo wieśniak opłaca swą nieświadomość 
pisania i czytania. To też wszyscy, czynownicy 
i poddani, wytężyć muszą swe siły, żeby speł 
nić życzenia cara. Wszystkie władze, muie pod­
dane wzywam, żeby się przejęły tem życzeniem, 
i zdążały do rozpowszenienia światła w eałem 
państwie.u

Zamiar jest istotnie wielki, wykonanie będzie 
trudnem , ale właściwa ene-gia mogłaby wiele 
zdziałać, zwłaszcza tam , gdzie rząd samoistnie 
może wyasygnować środki materyalne na prze­
prowadzenie tak rozległej reformy. Wszystko 
zresztą zależeć będzie od tego, jak  się zacbowa 
wobec zamierzonej reformy szowinizm rosyjski 
i jak  reformatorzy rozwiążą sprawę między j ę ­
zykiem państwowym a językiem  narodowym, 
między alfabetem rosyjskim a łacińskim.

Gdyby reforma ta miała pójść wyłącznie na 
usługi rosyjskiego szowinizmu, języka państwo 
wego i alfabetu rosyjskiego, w bardzo rozle­
głych i zbliżonych już do cywilizacyi obszarach 
państwa, nie odniosłaby skutku zamierzonego, 
owszem spowodowałaby zastój w postępie; chy­
ba że ludzie, kierujący reformatorskiemu zamia­
rami, potrafią znaleść drogę pośredn:ą , któraby 
prowadziła do pogodzenia interesów państwa 
z interesami i uczuciami tak licznych narodów, 
podległych berłu rosyjskiemu.

K R O N I K A .
K r a b ó w ,  12 lutego.

Obchód jubleuszu papieża. Dla uczczenia dyn 
mentowego jubileuszu kapłańskiego papieża Leona 
XIII odbędzie się pod protektoratem kręiia bisku 
pa krakowskiego uroczysty wieczór dnia 27 b. m 
o gedz, 5 po połndnin w sali „8oknłau krakow­
skiego. Bilety wstępu wydaje się bezpłatnie za 
okazaniem zaproszenia w lokaln Czytelni katolickiej 
przy ulicy Podwale 1. 1, parter, w dniach 17, 18, 
19 b. m. od godziny 2 do 4 po południu. Uprasza 
się o strój o ile możności narodowy lub uroczysty. 
Zaproszenia na obchód podp.sali pp.: ks. Józef Pel­
czar, hr. Stanisław Tarnowski, Władysław Fischer, 
Franciszek Kramarczyk.

Program wieczoru jest następujący: 1) Orkiestra 
„Harmonii11. 2) Leon XIII jako nczeń, kapłan i 
biskup. Zagajenie. Ks. prof, Józef Pelczar. 8) Hymn 
na cześć Ojca św. odśpiewa chór „Lntniu. 4) Leon
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XIII jako papież. Wygłosi Stanisław hr. Tarnow­
ski. 5) ..Gaudę mater Polonia11 Gorczyckiego (z XVI 
wieku), odśpiewa cbó ■ „Lutni11 ó) Krótka przemo­
wa na temat: Ojciec ś jako poeta, oraz odczy­
tanie jednego z utworów poetycznych Ojca św. 
Prof. Kazimierz Morawski. 7) Hymn pokojn (Mor- 
lacchi), odśpiewa cbór „Lntniu. 8) Złożenie hołdu 
Ojcu ś w. imien:em Indu polskiego przez posła Fr. 
Kramarczyka, imieniem robotuików polskich przez 
Antoniego Stróżyńskiego, imieniem katolickej mło­
dzieży przez Ksawerego Pusłowskiego. 9) Książę 
biskup krakowski udzieli swego błogosławieństwa 
pasterskiego, potzem < rkiestra zakończy odegraniem 
bymnu papieskiego Część muzyczna wykonaną zo 
stanie ped kierunkiem dyrektora „Lutniu p. Adolfa 
Steibelta. oraz ks. T. Buk' wskiego.

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek d. 14 
b. m. o gedz. 6 wieczorem odbędzie sie posiedzę 
nie wydziału fi ologicznego. Porządek obrad: Czł. 
prof dr. J Tretiak przedstawi swą rozprawę p. t. 
„Cześć Mickiewicza dla Najświętszej Panny11. Na­
stępnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze Na po­
rządku dziennym, między innemi, zarządzenia z pu 
wodu śnrerc.i sekretarza wydziału filologicznego śp. 
Lncyaua Malinowskiego.

Pamięć dr. Stanisława Paszkowskiego uczciło
Towarzystwo lekarskie krakowskie na ostatniem 
posiedzeniu. Organ Towarzystwa Przegląd Lekar­
ski przynosi serdeczne rspomnienie o zmarłym le­
karzu, pióra redaktora dr. Augusta K w a ś n i c k i e -  
g o. Dla licznych w mieście naszem przyjaciół i 
dawnych pacyentów ś. p. Paszkowskiego przytacza 
my końcowe ustępy owego artykułu :

„Jako lekarz, był ś. p. Paszkowski praktykiem, 
a zwłaszcza dyagnostą, w najwyższem rozumieniu 
tego wyrazu • gdy szło o rozpoznanie choroby, wy 
tężał umysł, tracił czas na dociekaniu, zgłębiał 
pomocniczemi drogami zawiły przypadek, aż dotarł 
do prawdy; to też rozpoznanie jego wielce było 
cenione przez ogół lekarzy krakowskich. Co do le­
czeni, to posługiwał się lekami nader prostemi i 
w b. małych daw kacb.

„Jako człowiek, zmarły był charakteru nieska 
zitelnego, a cechą wybitną jego osoby była odwa­
ga w wypowiadanin- przekonań. Ś. p. Paszkowski 
nietylko nie zlewał się z szarym i niewyraźnym 
tłumem, ale przeciwnie, we wszystkiem, co s?ę od­
nosi do wielkich zagadnień, zwłaszcza własnego spo 
łeczeństwa, był człowiekiem samoistnych, wznio­
słych zasad, których szczerość i bezinteresowne wy­
znawanie jednały mu serca ludzkie Jni to wyznać 
należy, że szlachetne to życie, jeśli miało jaką na­
grodę na ziemi, to nią był szacanek ogólny i po 
wszechna miłość ludzka.

„Ogół lekarzy krakowskich przebolał jnż wiele 
strat i różnej miary ; żadna jednak może nie wy­
wołała tak bolesnego udręczenia, takiego ściśniema 
serca, jak la ostatnia, kiedy przekonał s:ę, że ten 
umysł światły, żywy, bystry, który tak świetnie 
wyróżniał ś. p. P., zachodzi mg/ ą , że duch len 
męski i prawy łamie rozpoczynająca się ciężka cho 
roba i że, zanim wstąpi w wieczne cienie, czeka 
go beznadziejna, może kilkoletnia, bezcelowa, bo 
nieświadoma walka ze śmiarcią na tej ziemi, którą 
tak gorąco miłował.u

Na międzynarodowy kongres dlahygieny i de 
mografii w kwietniu b. r w Madrycie odbyć się 
mający, krakowskie Tow. lekarskie mianowało de­
legatem swoim prof. dr. Enjwids.

Z Tow. muzyC7nego. w  koncercie z udziałem 
Marceliny Kochansaiej dn̂ a 18 b. m. nęeźrols ndzTał 
także orkiestra, która w kona Griega suitę „Peer 
Gyntu, antrakt z „Livii Quintilliu, nowej opery 
Noskowskiego, która przedstawioną będzie pierwszy 
raz we wtorek dnia 15 b. m, we Lwowie, Ber 
lioza „Karnawał rzymski11 i Moniuszki mazura z 
„Halltru.

Według zawiadomićn‘a, p. M, Sembrich Kochań­
ska wystąpi w Krakowie tylko raz jeden w kon­
cercie Tow. muzycznego i poza Tow irzystwem mu­
zyczni m nie będzie śpiewać ani publicznie, ani 
prywatnie, tem bardziej, iż 21 b. m. śpiewa jnż 
we Wrocławiu. Dnia 7 b. m. wystąpiła artystka 
w koncercie filbarmonicmym w Be: linie, jak zgo- 
d ile donoszą timtejsze dzienniki, z nieby wałem po­
wodzeniem.

Zwraca się uwagę że koncert ten jest przezna 
czony tylko dla członków, bilety, jak zawsze, tak 
i teraz, ważne są tylko dla członków Towarzystwa, 
tudzież uprasza się, by człon»ow 3, n:e posiadający 
kart legitymrcyjnych, przed koncertem ich zażą­
dał'.

Trzecia sobótka W  Kole artystyczno literackiem 
odbędzie się 19 b. m. Komitet dokłada wszelkich 
starań, by i ta zabawa, jak poprzednie, wypadła 
wypadła najlepiej i pozostawiła uczestnika w naj­
milsze wspomnienie. Bilety wstępn po 1 złr. od 
oroby dla członków Koła oraz Związku literackiego 
i ich rodzin, a po 1 złr. 50 ct. dla osób wprowa­
dzonych, wyÓŁWLĆ będzie komitet zabaw w loka'u 
Koła w dniach 17 i 18 b. m pomiędzy godz. 5 
a 7 wieczorem. Z powodn niezbyt obszernego lo­
kaln , w którem Koło się mieści, musi być liczba, 
biletów wstępn ograniczoną, a po zamknięcia listy 
nozestników bdety nikomu wydawane nie będą.

„Koło mieszczańskie11 krakowskie urządza w 
własnych lokalach wieczorek tańcujący dnia 19 
b. m. Zaproszenia wydaje kaneelarya „K oła11, Ry­
nek 17, II piętro, od dnia 16 b. m. do dnia za 
bswy pomiędzy godz. 6— £ wmczorem.

Z klubu prawników. Jutro w niedzielę odbędzie 
się w lokalu klubn prawników koncert spacerowy, 
na który wydział zaprasza członków wraz z naj­
bliższą rodziną. Wstęp od osoby jedna korona. 
Początek o godz. 8 wieczorem.

Odczyt Staraniem Zarządn głównego krak. To­
warzystwa „Oświaty ludowej11 odbędzie się jntJO w 
niedzielę o godz. 3 po południa w sali gimnazynm 
św. Anuy trzynasty bezpłatny wykład popularny 
dra Stanisława Estreichera „O dawnych cechach 
rzemieślniczych11. Młodzież niżej lat 14 nie ma 
wstępn na. wykłady.

W „Sokol6u jntro w niedzielę o godz. 3 po po 
łndniu odbędzie się zubawa dla. dzidci.

Doręczanie listów w ulicy Floryaóskiej odby
wa się od dłuższego czasu zupełnie nieprawidłowo, 
to jeet zapóźno, to też ogół knpców skarży się 
wielce i ma zupełną słuszność. Listonosze wycho 
dliii dawniej z gmachn pocztowego mniej więcej o 
ósmej rano, dziś wypuszcza się ich dopiero około 
dziewiątej, więc każdy, chcący otrzymać ewą po­
cztę wcześniej, mnsi urządzać sobie polowanie na 
listonosza przy wejściu w ulicę i prosić o wydanie 
listów, gdyż w razie przeciwnym może być pe­
wnym że mieszkając w drngiej połowie ulicy Flo­
ryaóskiej, otrzyma je dopiero koło południa. Ko­
niecznem jest powiększenie liczby listonoszów na

rejon nlicy Floryaóskiej, lub zupełne oddzielenie 
sądówek, które teraz listonoszom przydzielono, wre­
szcie wypuszczanie listonoszów, jak dawniej bywało, 
o godzinie 8 rano z gmachu pocztowego. Żywimy 
nadzieję, ie zarząd poczty wejrzy w . tę sprawę i 
złemu zaradzi.

Rosyjskie pieniądze papierowe. Według oznaj 
mienia ministerstwa handlu z daia 30 stycznia br. 
nie podlegają odtąd rosyjskie pieniądze papierowe 
przy dowozie ich do Rosyi ocleniu.

Wykrycie sprawcóv* zbrodni w Krowodrzy.
Ręka sprawiedliwości dosięgła sprawców ohydnej 
zbrodni, spełnionej w nocy z 2 na 3 sierpnia 1897 
w Krowodrzy. Owej nocy, jak to czytelnicy mają 
w świeżej pamięci, zamordowano okrutnie 86 Ietuie 
go starca, kmiecia Kazimierza Szostaka i zrabowa­
no znaczną kwotę pieniężną, jak wówczas przypu­
szczano, około 1500 złr. Szostak zmarł w kilka 
godzin po wypadku, a przed śmiercią zeznał, iż 
napadło go i mordowało dwóch zupełnie mu nie­
znanych Indzi.

Prczątkowe śledztwo nie wydało żtdnyćn ns ra­
zie rezultatów, mimo iż padały podejrzenia na roz 
maite osoby. Nareszcie ucichło wszystko, lecz tylk) 
poziraie. Pod osob'8t, m euerg:cznem kierownictwem 
starszego komisarza policyi p. Swolkiena spokojnie 
a cglednie prowadzoue dochodzenia doprowad«:ły do 
pożądanego rezultatn. Już dnia 25 października 
sMerowauo baczną uwagę ua jednego z robotników 
kolejowych, lecz mimo najstaranniejszych poszuki 
wań nie możua było odnaleść miejsca jego pobytu, 
stwierdzono jednak, ie  robotnik żył w pizyjaźni 
z niejakim Tomaszem Harusiem, brukarzem, zamie­
szkałym w Czerwonym Prądniku. Hacuś mieszkał 
wraz z żoną u krewnego. Kuzynkowie pokłócili się 
któregoś dnia i zaczęli sobie wyrzucać ukryte grze 
szki i grozić nawzajem kryminałem. Hacuś wyma­
wiał krewńemn „poczynienie11 jednej kobiety, na 
co ten odrzekł: „Wielka rzecz! Za to dostaaę je 
den rok, a ciebie wsadzą na 20 la t!“ Wspomniał 
nadto o puszczeuiu przez Hacusia w obieg skrwa 
wionej setki. Pouieważ całe „zacne11 grono otoczo 
ne było ścisłą opieką policyi, wieść o tej prga 
wędce doszła gdzie potrzeba i we wtorek, 8 b. m., 
odbyto w ich mieszkaniu rewizję. Znaleziono w 
pos;adauiu Hacusia znaczną ilość dziesiątek i oboje 
małżonków aresztowano. Hacuś stanowczo wypierał 
się winy, gdy mn jednak dowiedziono, że: w kry­
tycznej nocy nie był w domu obecny, przed cza 
3em spełnienia zbrodni żył w nędzy, a wkrótce 
potem kupił grunt, za który zapłacił przeszło 
1500 złr., dalej żył lekaomyślnie i wydawał dużo 
pieniędzy, a w końcu, że rzeczywiście krewniakowi 
swemn dał banknot storeóskowy, splamiony krwią, 
wówczas aiegł faktom i we czwartek p r z y  z n a ł  
s i ę  do  wi ny .  Twierdzi jednak, że on tylko ra­
bował pieniądze, m rnderstwa zaś na osobie Szostka 
dopuścił s;ę jego towarzysz. Towarzyszem tym jest 
właśnie ów robotn.k kolejowy, którego już od pa 
ździernika władze ptlcyjne poszukują, Ze względu 
na toczące się śledztwo i czynione za zbiegłym 
poszukiwania, nie podajemy bliższych szczegółów, 
nadmieniamy tylko, że aresztowania zbrodniarza 
oczekiwać można każdego dnia, może jeszcze dzi 
siaj.

Wykrycie sprawców tej strasznej zbrodni, obok 
zadowolenia, że mordercy poniosą zasłużoną kare, 
uwolniło mieszkańców Krowodrzy od trapiących 
ich od owego ezasu niepohojo i obawy powtórzenia 
się podobnej zbrodai, a gorliwości władz policyjnych, 
zwłaszcza p. Swolkiena, Laleiy się zasłużone uzna 
nie. Cieszą się także Krowodrzaaie, że ohydnej 
zbrodni nie popełnił żaden z ich współmieszkańców, 
jak pierwotnie przypuszczano

Z Izby sądowej. (Dzijciobojstwo) .  Sąd przysię 
głych w Krakowie rozpatrywał wczoraj sprawę 
dwóch kobiet z Woli Zabierzowskiej, oskarżonych
0 dzieciobójstwo. Sądzono Katarzynę, liczącą 19 
lat, i jej matkę, Maryannę Wilkoszową, której opi­
nia wioski przypisywała czynny i główny ndział 
w nordersi wie małego dziecka Katarzyny. Rozpra 
wa nie wykazała star owczych dowodów winy oskar 
ionych kobiet, obie więc od zarzutu zbrodni uwol­
niono, zaś Katarzynę skazano za zaniedbanie środ 
ków ostrożuości i niewezwauie pomocy lekarskiej 
na miesiąc aresztu.

Zmarli. Józef Ż y c h o ń ,  obywatel, ojciec leka- 
karza krakowskiego, zmarł w 59 roku życia, 
w Królestwie Polskicm.

W Fiesole, obok Florencyi, jak jnż donosiliśmy, 
zmarł dr Wiktor W o l s k i ,  b. dyrektor kolei arcy 
księcia Albrechta. Urodzony w rokn 1838 z ojca 
Franciszka, radcy sądowego, a później notaryusza,
1 matki Florentyny z Schatzlów, ukończył gimna- 
zyum we Lwowie, następuie na wiedeńskiej polite 
chnice wydział inżynierski, a równocześnie na tam­
tejszym uniwersytecie fakultet filozoficzny, na któ­
rym się też doktoryzował. Po powrocie do kraju 
zwrócił się początkowo ku zawodowi nauczyciel­
skiemu i objął jako suplent gimnazyaloy naukę ję ­
zyka polskiego i niemieckiego. Niebawem jednak 
porzucił zawód nauczycielski i wstąpił do budują­
cej się wtedy kniei Oravicza Steyerdorf. Po udziale 

■w powstaniu 1863 r., znalazł techniczne zajęcie 
jako inżynier-elew przy budowie kolei czerniowie- 
ckiej. Tu zaszedł fakt, który rozstrzygnął o wyją­
tkowej karyerze ś, p. Wolskiego. Na Prucie, pod 
Czerniowcami, postawiono most kolejowy według 
modnego wówczas systemu Schiffżorna. Gdy zje­
chała z Wiednia komisya, eelem odbioru bulowy, 
przedłożył jej Wolski obszerny elaborat, wykazu­
jący rachunkowo szereg zasadniczych błędów, tkwią­
cych w systemie Schiflfiorna. Praca ta zwróciła na 
siebie uwagę, gdy most czer niowiecki, a w ślad 
za nim kilka innych mostów tego samego systemu 
runęło, powodując katastrofy, przyczem okazało s:ę, 
że pierwsze pęknięcie budowy następowano istotnie 
w tych miejscach, które młudy inżynier w swych 
obliczeniach wskazał jako niebezpieczne. Odtąd śp. 
Wolski awansował z niebywałą szybkością; prze­
niesiony czasowo do generalnej ayrekcyi w Wie 
dniu, powrócił już w r. 1872 jako zastępca dyre­
ktora, a w r. 1875 zostrł mianowany dyrektorem 
kolei arcyksięcia Albrechta, później kolei państwo­
wej. Niestety, przeziębiwszy się podczas nadzorn 
przy usuwaniu zasp pod BoryniczamL a nadto upadł­
szy na krzyże, uległ nieuleczalnej chorobie mlecza 
pacierzowego i w r. 1879 poszedł na emeryturę. 
Po dłuższym pobycie w Ftirstenhofie, osiadł w Fie­
sole, gdzie otoczony opieką żony, Benigny z Szcze­
panom skich, w tych dniach życia dokonał, zacho­
wawszy do końca świeżość umysłu i wielki hart 
ducha.

Kornel H o r o d y s k i ,  poseł do Rady państwa, 
właściciel dóbr ziemskich, jeden z najznakomitszych 
ziemian galicyjskich, zmarł we Lwowie, po krótkiej
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chorobie. Pozostawił wdowę, Leonię z Garnyszów, 
i czterech synów.

Brody, 11 lutego. (Koresp. N. Reformy). Kar­
nawał ma się ku końcowi; to też bawimy się do 
upadłego. Natężamy wszelkie siły, wypróżniamy 
wszystkie kieszenie, robimy nawet długi, które re- 
gulacyą płacy pokryć się spodziewamy, aby tylko 
gasuącemu karnawałowi nie robić wstydu. W osta­
tnim czasie mieliśmy dwa wielkie bale: pierwszy 
na dochód szkoły mnzycznej, ale zamiast dochodu, 
został deficyt, bo sprowadzili sobie muzykę woj­
skową. Drugi bal na dochód biednej młodzieży gi- 
mnazyalnej; ten nie zakończył się deficytem, bo 
komitet był mądrzejszy i nie wyrzucał pieniędzy.

Mówią tu ogólnie, że pułk strzelców przesiedli 
się z wiosną do Suczawy, a to z powodu złych 
koszar, które wymagają większych reperacyj.

Jeszcze na ustach wszystkich są pytana, co się 
stanie z tymi w naszem gimnazyum, na których 
padło w Sejmie podejrzenie, że uciskają Rusinów, 
a więcej ogn:a dodało to, że radca szkolny po 
przesłuchaniu uczniów roskiego obrządku pojeebał 
do Lwowa i wrócił, by znowu przesłuchać uczniów 
wyznań rzymsko katolickiego i mojż^szowego. — 
Z wielkiej chmury mały deszcz; to się i tu spra­
wdzi gdyż pokazało się, że dużo Polaków i żydów 
miało zły postęp z polskiego, » inne słowa były 
w żarcie wypowiedziane

Z Cieszyna donoszą: Krmisya, wybrana przez 
Macierz śląską dla sprawy założenia w Cieszynie 
miejskiej szkoły ludowej, a złoż' na z pp. Kotule 
ckiego, ks Londzina i ks. Stojałowskiego, zbadaw 
szy, ii w mieście Cieszynie jest przeszło 100 dzia 
tek polskich, nie pobierających nauki w języku oj­
czystym, wniosła umotywowane podanie do śląskiej 
Rady szkolnej , domagające się utworzenia polskiej 
miejskiej szkoły ludowej.

Dzielny drukarz. Bernard Kurzyński, uczeń z 
drukarni Gazety Grudziądzkiej, który, jak wiado­
mo, został osadzony w więzieniu za to, że nie 
chciał wydać autora pewnego artykułu, został wy­
puszczony z więzienia. Przesiedział w więzienia 4 
tygodnie, ale pokazał, że w polskich drukarniach 
pod pruskim zaborem nr,wet uczniowie wolą iść do 
więzienia, niż wydać autorów.

„Gazeta Grudziądzka11, dzielne pismo Indowe, 
brouiące sprawy polskiej, skazana została znown 
na 500 marek kary za obrazę rządu i bakatystów. 
Pismo to ma do walczenia z niezliczonemi trudno 
ściami. Świeżo zdarzyło się, że dom, nreszczący 
redakcyę i drukarnię, przeznaczony został na zbu­
rzenie. Mimo usilnych starań nie znaleziono w ca- 
łem mieście właściciela, któryby chciał lokal pi­
smu wydzierżawić. Wobec tego wydawnictwo zmu­
szone jest kupić odpowiedni dom na własność, aby 
los pisma nie zależał od złej woli Niemców.

Teatr polski w Afryce Pewien rodak z Johan- 
nesburga (Transwaal) pisze: „Dnia 19 lutego r. b. 
odegrany będzie po raz pierwszy w Johanneeburgu 
teatr polski. Odegrane będą trzy jednoaktówki „Z ło­
ty cielec“ , „Mankiet11 i „Biała kameliau. Połowę 
dochodu przeznaczono na kościół, drugą na rzecz 
Towarzystwa wsparcia przyjezdnych.11

Ze S t o w a r z y s z e ń  
=  Z Towarzystwa ogrodniczego. Na walnem

zgromadzeniu wybrano wydziet, złożony z p, prof. 
Janczewskiego prezesa, pani Roatworow3kiej wice- 
prezesowej i pp. ks. kar Drołnjowskiego, Bolesła­
wa Małeckiego, Antoniego Piotrowskiego, Edwarda 
har. Lipowskiego, dra Golińskiego, Jana Kinezy- 
ckiego i Józefa Brzezińskiego. Wydział ukonstytno- 
wał się, wybierając sekretarzem p. J. B-zezińskie- 
go, skarbnikiem p. B Małeckiego i bibliotekarzem 
dra Golińskiego.

=* Krakowskie Towarzystwo techriczne w po­
niedziałek 14 b. m, o godz. 7 wieczorem w lokalu 
własnym przy Rynku gł. 1. 17, II piętro, odbędzie 
walne zgromadzenie. Na porządku obrad: Wybór 
nzupełniający jednego członka zarządu. Wvbór ko- 
misyi lustracyjne',. Wybór komisy' do “prawy re- 
gnlaminn redakcyjnego. Sprawozdanie i wnioski ko- 
misyi dla prejebtn uporządkowania płaca Szczepań­
skiego. Wnioski członków.

=  Z Towarzystwa tatrzańskiego, w  niedzie­
lę dnia 27 lutego b. r. o godzinie 4 po południn 
odbędzie e'ę w sali posiedzeń Rady miej-skiej w 
Krakowie XXV te zwyczajne walne zgromadze­
nie Towarzystwa tatrzańtkiego. Porządek obrad: 
Odczytanie piotokółn z XXIV zwyczajnego walne­
go zgromadzenia. Sprawozdanie z czynności Towa­
rzystwa za rok nbi“g*y. Sprawozdanie komisyi kon­
trolującej. Uchwalenie budżetu Towarzystwa na rok 
j.898. Wybór prezesa na dalsze trzechlecie; wybór 
5 ozłonków wydziału na 3 lata; wybór 1 członka 
wydziału ni roa ; wybór komisy! kontrolulącej z 3 
Członków na rok 1898. Wnioski członków i wy­
działu.

O k ł a d k i .  Zamiast wieńca na trumnę ś. p. dra Pa­
szkowskiego złożyła pani N. N. 5 złr. na* kolonie leczni­
cze w Rabee. -

Repertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  13 lutego o godzinie 3 popołu­
dniu: „Dom otwarty11, komedya w 3 aktach M. 
Bałnck:ego (po raz 9).

O godzinie 7 wieczorem: „Zgrzebna koszula11 
(R as ąrobe Hemd), sztuka w 4 aktach C. Karl- 
wein (po raz drugi).

T̂ ział ekonomiczny„
Polsko-czeski syndykat handlowy. W wyko­

naniu myśl: poruszonej przez kilku posłów cze­
skich na ostatnim zjeździe słowiańskim w Kra­
kowie i w porozumienia się tak z tymi posłami, 
jak i z Izbą bandlowo przemysłową praską, 
krakowskie Koło mieszczańskie wybrało komi­
tet, któryby się zajął obmyśleniem sposobu wię­
kszego zbliżenia się Galicyi i Czech na polu 
handlowem.

Komitet ten, zwiększywszy się kilkunastu 
członkami, przybranymi z grona reprezentantów 
większego przemysłu, handlu i rolnictwa, odbył 
w dniu 4 b. m. posiedzenie w lokalu Koła mie- 
szezŁń8k:ego. Po zagaj'eniu posiedzenia przez 
mecenasa dra Smolarskiego, którego zaproszono 
na pizewodniczącego komitetu, wywiązała się 
ożywiona dyskusa, w której zabierali głos pp.: 
Wineenty Kornecki, W ładysław hr. Mycielski, 
Józef Karmański, Franciszek Maryjewski, Jnn 
Federowicz, Wiktor Redyk, Franciszek Zapotb, 
Ludwik Halski i Tomasz Kohlman. W  końcu
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uchw&loiio rozszerzyć działalność na całą Gali­
cy* i zaprosić do współdziałania w tej akcyi: 
W ydział krajowy, Radę miejską w Krakowie, 
Koneregacyę kupiecka krakowską, Towarzystwo 
kredytowe rękodzielników i przemysłowców w 
Krakowie, Towarzystwa rolnicze, Koło literacko- 
artystyczne krakowskie i lwowskie, Towarzy­
stwa techniczne krakowskie i lwowskie i kilka 
wybitniejszych firm fabrycznych krajowych, jak : 
Baczewski, Mikolasch, Ihnatowicz, oraz zwołać 
posiedzenie ogólnego komitetu, któryby się za­
jął utworzeniem wspólnego syndykatu handlowo- 
przemysłowego, na dzień 26 marca b. r o go­
dzince 10 rano do sali radnej w Krakowie, za­
praszając również do przybycia na to posiedze­
nie reprezentantów Izby handlowo przemysłowej 
praskiej, oraz posia Silenyeero, który pierwszy 
podniósł myśl utworzenia takiego syndykatu.

O wszelkie informacye należy się udawać do 
przewodniczącego komitetu adwokata dra Kazi 

J rza Smolarskiego w Krakowie (ul. Grodzka 
15, I. p.). ,

Z tamńw zbożowych. Kraków, d. 11 lutego. 
łacoDo za 100 klgr. netto: Pszenica od 10-— 
o 11 35. Pszenica węgierska o d — •—  d o — •—  
yto od 8' 10 do 8.75. Żyto węgierskie od— •—  
o — — . Jęczmień od 6-40 do 7-90. Owies
opłatą akcyzową od 7 80 do 8 40. Groch o<l

•—  do 10-— . Tatarka od 71—  do 8-— . Proso 
d 5 —  do 6-— . Fasola od 8-—  do 12-— . Ja- 
*y od 11-—  do IB-— . Siano o d — •—  do 2-20. 
oma od — •—  do 2- — . Koniczyna na paszę 

d — •—  do 2-40. Ziemniaki za hektolitr oc
\40 do 2 60. Jaja za kopę od 130  do 150  

asło za garniec od 3-25 do 3 50. Spirytus na 
5° Tralesa za hektolitr od — •—  do 80-— . 
kowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •—  

do 6 0 — . Tymotka nasienna za 100 klgr. o(
— •—  do — •— . W yka od — ■—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •—  do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — ■—  do — •— . 
Kukurudza od — ■—  do — .— . Rzepak zimowy 
od — •—  do 1 3 50.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Wisdeh, 12 lutego. Neues Wiener Tayblatt do­
nosi z Pesztu, źe obaj sędziowie rozjemczy w 
sprawie M o r s k i e g o  O k a  odbyli konferencyę, 
celem wyboru superai bitra. Pogłoska, jakoby 
zostać miał nim jeden z dyplomatów obcych przy 
dworze wiedeńskim, np poseł saski, jest bez- 

- podstawna.
Wiedeń, 12 lutego. Wiener Ztg ogłasza : Ce­

sarz zezwolił radcy dworu i profesorowi uniwer­
sytetu wiedeńskiego dr. Edmundów. N e u s s e -  
r o w i na przyjęcie i noszenie czarnogórskiego 
orderu Daniły, drugiej klasy.

Wiedeń, 12 lutego. (Telefonem.) Uczniowie A- 
kademii sztuk pięknych urządzili wczoraj de- 
m o n s t r a c y ę  na wykładzie prof. L i c b t e n 
fe ls a. Rektor skutkiem tego wstrzymał wykłady. 
Słuchacze Akademii przyłączyli się do ogólnego 
s t r e j k u  s t u d e n t ó w  n i e m i e c k i c h .

Wiedeń, 12 lutego, (lelefonem .) Bibliotekę u- 
uiwersytecką oddano znów do użytku studentów.

Wiedeń, 12 lutego. Pod R e k a w i n k e l ,  nie­
daleko W iednia, lokomotywa odcięła obydwie 
nogi robotnikowi, przechodzącemu przez plant 
kolejowy.

Wiedeń, 12 lutego. Stan ks. K l e m e n t y n y  
cokolwiek się polepszył. Cesarz polecił dowia­
dywać się codziennie o zdrowiu księżnej.

Wiedeń, 12 lutego. (Telefon(m). Do dzienni 
ków tutejszych donoszą z Żurychu, że bawiący 
tam obecnie p. D a s z y ń s k i  gorliwie jest za­
jęty organizowaniem socyalistnw austryackich, 
w tern mieście i wogóle w Szwajcary. zamie­
szkałych.

Praga. 1 2 'lutego. Komisya adresowa Sejmu 
czeskiego przyjęła projekt adresu, wypracowany 
przez p. Kramarza. Składać się on ma z dwóch 
części: w pierwszej będzie wyrażony hołd dla 
osoby cesarza, druga zaś będzie polityczną.

Niemcy, pomimo, że projekt adresu został 
ułożony ta k , iżby mogli wziąć udział w obra­
dach nad n im , przynajmniej co do pierwszej 
części od obrad u s u n ą  s i ę  z u p e ł n i e .

Praga, 12 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu czesk:<>";o przyszło do ostrego starcia mię­
dzy młodoczeskim posłem H e r o l d e m ,  a nie­
mieckim R i c h t e r e m ,  z powodu interpelacyi 
wniesiouej przez Niemców w sprawie szkoły w 
Werszowcach.

Budapeszt. 12 lutego. Na razie o d s t ą p i ł  
r z ą d  o d  z a m i a r u  z a p r o w a d z e n i a  c e n ­
z u r y  pism socyalistycznych.

Przy starciu się żandarmeryi z robotnikami 
rolnemi w K a r a s z  pewna kobieta odniosła 
śmiertelną ranę od pchnięcia bagnetem.

W K i s - V a r d a  wzburzenie ciągle wzrasta, 
położenie jest groźne.

Berlin, 12 lutego. Komisya rugów wyborczych 
Sejmu prnskiego uchwaliła zaproponować Sej­
mowi u n i e w a ż n i e n i e  wyboru ks. dr. Wo l -  
s z 1 e g i e r a, wybranego w okręgu tczewsko- 
kościersklm.

(Ks. Wolszlegier wybrany został kilku głosa­
mi większości, wskutek wstrzymania się od g ło ­
sowania kilku Niemców wolnomyślnych, za co 
„ukarany” został prof. F r i c k e  przeniesieniem 
w głab Niemiec. Przyp. Red.)

Berlin, 12 lutego. Germania donosi, iż K o ł o  
p o i  s k i e  w parlamencie nienieck.m  na osta- 
tniem posiedzeniu oświadczyło się stanowczo 
p r z e c i w  rządowemu projektowi marynarskie­
mu i udzieliło odnośnych poleceń ks. dr. J a- 
ż d ż e w s k i e m u ,  zasiadającemu w komisyi 
budżetowej.

Berlin, 12 lutego. Tutejszy Lo<alanzevjer do­
nosi z Aten, że posłowie: niemiecki i austryacko- 
węgierski konferowali przez całą godzinę w mi- 
nisterrtwie wojny, których przyjął następnie na 
dłuższem posłuchaniu król Jerzy.

Madryt, 12 lutego. Wedle wiadom ości, nad­
chodzących tutaj z Hawany, na wodach kubań­
skich znajduje się teraz 16 statków wojennych, 
należących do marynarki Stanów zjednoczonych, 
a mianowicie 5 pancerników, 6 krążowników i 
5 torpedowców Wobec tego Knbę uważać można 
za z u p e ł n i e  b l o k o w a n ą  przez tę eskadrę.

Londyn, 2 iuteg'>. Sid  p lOyjny wydrU dziś

wyrok przeciw dwom nihilistom, oskarżonym
0 podburzanie do wykonania zamachu na życie 
cara Mikołaja. B u r c e w skazany został na 18, 
W e r z b e c k i  na 2 miesiące robót przymuso­
wych.

Ateny, 12 lutego. Postanowiono ostatecznie 
zwołać parlament na dzień 24 b. m.

Książę J e r z y  w yjed/ie w końcu bieżącego 
miesiąca lub z początkiem marca za granicę i 
zatrzyma się dłuższy czas w Kopenhadze.

Cetynia, 12 lutego. Na wiosnę b. r. odwiedzi 
ks. Ferdynand bułgarski dwór książęcy czarno­
górski.

Sytuacya polityczna.
Wiedeń, 12 lutego. (Telefonem.) Br. B a n f f y  

przybył dziś do Wiednia i został przyjęty przez 
cesarza o godzinie 10 rano Da posłuchaniu.

Wiedeń, 12 lutego. (Telefonem.) JDeut. olsJcol. 
donosi, że ustawiczny opór M ł o d o c z e c h ó w ,  
stawiany br. G a u t s c h o w i  w jego usiłowa­
niach sprowadzenia porozumienia, wywołał w 
kołach miarodajnych, jak  najgorsze wrażenie. 
Br. G a u t s c h  z o s t a ł  j u ż  p o d o b n o  u p o ­
w a ż n i o n y  d o  w y d a n i a  n o w y c h  r o z ­
p o r z ą d z e ń  j ę z y k o w y c h ,  bez poprzednich 
układów z Młodoczechami.

Praga, 12 lutego. O treści wczorajszej kon- 
ferencyi hr. T h  u n a ,  byłego namiestnika Czech, 
z br. G a u t s c h e m  obiegają tu najrozmaitsze 
pogłoski. Jedni twierdzą, iż odnosiła się ona 
do objęcia przez niego stanowiska namiestnika 
Czech po ewentualnem ustąpieniu hr. Cou-  
d e n h o r e g o .  Inni znowu zapewniają, że ty­
czyła się ona pewnych nieporozumień między 
rządem a feudalną większą własnością w spra 
wie uregulowania obrad czeskiego Sejmu.

W kołach poselski! h niemieckich przyjmują 
bardzo sceptycznie wiadomości o moUiwem obję­
ciu namiestnictwa czeskiego p zez Thuna, twier­
dząc, że nie byłoby to nic innego, jak : „ den 
Bock sum Gartner mcichenu.

Z Sejmu galicyjskiego.
Lwów, 12 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmowem przy deputacyach przemawia.! B o j k o .
Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowiedział na 

interpelacye S z w e d a , P o t o c z k a ,  W ó j c i ­
k a ,  K r e m p y  i O k u n i e w s k i e g o ,  członek 
W ; dział u krajowego H o s z a r d odpowiedzią 
na interpelacyę D a t y  w sprawie zaprowadze­
nia opieki sióstr zakonnych we wszystkich szpi­
talach powszechnych.

Wniosek W a r z e c h y  i towarzyszy, domags 
jący się, by we wszystkich salinach, gdzie w y­
rabia się sól warzonka, zaprowadzono formy 
na pół topki '/, kilg. wagi ze względu na u- 
bogą ludność, którą nie stać na zakupno całej 
topki, —  odesłano do komisyi solnej.

Nastąpiło trzecie czytanie ustawy o podziale
1 regulacyi gruntów wspólnie używanych.

S r e d n i a w s k i  żąda, aby przy drugiem
czytaniu zgłoszone poprawki jego, teraz przy­
jęto, i od tego czyni zależnem swoje głosowanie 
w tej sprawie.

Marszałek hr. B a d  e n i oświadcza, że sta­
wianie poprawek w trzeciem czytanius przeciwia 
się regulaminowi Izby.

Następnie uchwalono całą ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania.

Na życzenie Piuińskiego usuwa marszałek 
sprawozdania o zmianie statutu emerytalnego 
dla urzędników krajowych i sprawozdanie o pła­
cach urzędników Wydziału krajowego zastrze 
gając sobie na najbliższera posiedzeniu wniesie­
nie tych sprawozdań.

Izba przystępuje do sprawozdania kcm'syi 
budżetowej która załatwiła przychylnie prze­
dłożenie Wydziału krajowego w przedmiocie 
uwolnienia na lat 20 od krajowych i gminnych 
dodatków do państwowego podatku domowo- 
czyn8Zowpgo tych budynków we Lwowie, któ­
re powstaną na miejscu 164 domów, przezna 
czonyab na zburzenie w celu regulacyi miasta dla 
poprawy stosunków zdrowi,tnycb. Dotyczącą tej 
sprawy ustawę uchwaliła Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Izba przystępuje do sprawozdania komisyi ad- 
m nistraryjnej z wniosku P i ł a t a ,  oznaczające­
go minimum parceli katastralnej (sprawodawca 
C z a y k o w s k i).

Nad t* m przedłożeniem wy wiązaia się bardzo 
ożywiona rozprawa.

Po zagajeniu przez sprawozdawę, który usi­
łował bronić przedłożenia komisyi, przemówił 
■j u s . V a y h i n g e r .  Nie powinno się, zdaniem 
mówcy, ograniczać nabywania drobuych kawał 
tów giuntu, co jest rze zą bardzo dobrą dla wło 
ścian. Każ ly zarobnik także powinien mieć dach 
nad głową; dążyć tedy należy do tego, aby pod 
ludowę domów drobne nabywać można parcele. 
Ustawa nie jest jeszcze przygotowaną i wytwa­
rza zamięszanie prawne. S im galicyjski prze­
kracza swoją kompetencyę, bo reformuje tu usta 
wę cywilną, co należy do kompetencyi Rady 
paóAwa i naraża przez to Seim na odmowę 
sankcyi i kompromituje jego powagę. Mówca 
sta*.ia wniosek o przejście nad przedłożeniem 
tomisyi do porządku dziennego. (Żywe oklaski.)

B e r n a d z i k o w s k i  nie chce omawiać szcze­
gółowo spiawy oznaczenia minimum parceli, bo 
nie jest fachowym w tych sprawach. Mówca 
Krytykuje sprawozdanie komisyi, która przyta­

cza zdania poważnych mężów, ci atoli Polaka­
mi nie byli, stosunków galicyjskich nie znali i 
dlat' go niepodobna przeszczepiać ich zapatry­
wań na niwę ‘galicyjską. Sprawa ta j  '8t zrobio­
ną ze stanowiska s a m o l u b n e g o ,  albow iem 
ma na celo wytworzyć proletaryat rolniczy, 
k t ó r y  d o s t a r c z y  t a n i e g o  r o b o t n i k a  
d l a  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i .  (Gorące zaprze­
czenia). Mówca przychyla się do wniosku Yay- 
hingera o przejście nad przedłożeniem do po­
rządku dziennego.

Po przemówienin p r z e c i w  ustawie W a c h  
n i a n i n a  i N o w a k o w s k i e g o  marszałek od­
czytuje listę mówców, zapisanów do głosu i wzy 
wa Izbę, aby przystąpiła do wyboru mówców 
generalnych.

P i ł a t  domaga się, aby wszyscy mówili. Zda­
nie popiera A b r a h a m o w i e  z. Wniosek Piłata 
przyjęto.

K l e m e n s i e w i c z  przemaw'a przeciw usta­
wie.

P i ł a t  w obszernym wywodzie uzasadnia 
swój wniosek i polemizuje z Vayhingerem i
B cn a d  iliowskim.

P i n i ń s k i z wiolkim patosem nazywa 
wywody Bernadzikowakiego co do samolub- 
stwa wielkiej własności wprost o b r a ż a j ą c e -  
mi .  —  (Oklaski z  prawicy). Co do ustawy sa­
mej żąda mówca odesłania je j do Wydziału kra­
jowego.

M e r u n o w i c z  popiera wnioąekj Pinińskie- 
g°.

S r e d n . * w s k i  stwierdza, że włościanie są 
za niepodzielnością gruntów. Dzielenie gruntów 
nie jest przyczyną, lecz skutkiem nędzy, dlate­
go najlepszym środkiem jost podnieść przemysł 
i położyć kres złym stosunkom

K r a m a r c z y k  w wymownym wywodzie o- 
świadczs się za przejściem do poi zadku dzien­
nego nad tą ustawą, tak samo Mi l a n .

Sprawozdawca C z a j k o w s k i  myślał, że pa- 
cyentkę pochowają, a widzi, że odsyłają ją  do 
ogólnego sanatoryum, t. j .  do Wydziału krajo­
wego. (Wesołość). Mówca zgadza się z odesła 
niem ustawy do Wydziału krajowego

Prawie jednogłośnie uchwalono wniosek Pi- 
nińskiego o odesłanie ustawy do Wydziału kra­
jow ego.

Izba przystępuje do sprawozdania komisyi sa­
nitarnej z czynności V. departamentu Wydziału 
krajowego.

Referat komisyi sanitarnej (sprawozdawca dr. 
Henryk J o r d a n )  omawia obszernie i szczegó­
łowo sprawozdanie departamentu V. Wydziału 
krajowego za czas od i grudnia 1896 do 30-go 
grudnia 1897 i polec* przyjęcie go do wiado­
mości.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  prostuje niektóre 
ustępy sprawozdania. —  Po przemówieniu H o- 
b z a r d a  i T r z e c i e s k i e g o  uchwalono wnio­
ski komisyi i przyjęto sprawozdanie do wiado­
mości.

W sprawozdaniu swem o petycyach I z b y  
l e k a r s k i e j  wschodnio-galicyjskiej, prowizo­
rycznych dyrektorów szpitali publicznych i po­
wszechnych w sprawie veniam aetatis i policze­
nia lat służby, dotychczas przy szpitalu spędzo­
nej, do emerytury, k o n n s y a  s a n i t a r n a  
przedkłada Sejmowi cztery wnioski, przychyla­
jące się do wniesionych pefycyj Sejm wnioski 
te uchwalił, również j ak cztery sprawozdania 
komisyi gospodarstwa krajowego: o czynnościach 
III. departamentu Wydziału krajowego, o kur­
sie dozorców melioracyjnych, o zmianie przepi 
sów wete yuais Wu policyjnych i o rewizyi spław- 
ności rzi k.

K o m i « y a  s z k o l n a  w sprawozdaniu swem 
odstąpiła do możliwego uwzględnienia Radzie 
szkolnej krajowej wnioski posłów G o ł u c h o w 
s k i e g o  i R u d r o f a  względem założenia szko­
ły  realnej z polskim językiem wykładowym w 
C z o r t k o w i e  i K r o ś n i e .  (Sprawozdawca 
Zoll).

S a w c z a k  zwraca uwagę, że Czortków za­
mieszkały jest przeważnie pi zez Rusinów i sta 
wia odnośną rezolucyę.

Polemizują z nim: R u  d r  o f i sprawozlawca 
Z o l l .

R a y s k i  zwraca uwagę, że w Izbie brak 
kompletu.

M a r s z a ł e k  stwierdzi, rzeczywiście brak 
kompletu i o kwadrans na 4-tą zamyka posie­
dzenie.

Odczytano jeszcze dwie interpelacye. W ó j c i ­
k a  i N o w a k o w s k i e g o . .

Następne posiedzenie we w t o r e k ,  bo w po­
niedziałek ruskie święto. Marszałek wyiaża na­
dzieję, że we wtorek Izba rozpocznie ogólną 
rozprawę nad b u d ż e t e m .

Przygotowania wojenni Anglii i Rosyi.
Petersburg, 12 lutego. Angielskie eskadry 

z Indyj, Australii i Spokojnego Oceanu otrzy­
mały rozkaz połączenia się w jednę flotę na 
wodach chińskich. Obecnie znajduje się eska­
dra admi ala B u l w e r a  obok w y s p y  Tezenszu, 
u ujścia rzeki Niebieskiej. Z chwilą, gdy Ro 
syanie wywieszą swą flagę w Porcie Arthur, 
uczynią to samo Anglicy na owej wyspie.

Oddział wojsk rosyjskich w Mandżuryi, zło­
żony z 5.700 ludzi piechoty, z odpowiednią ar- 
tyleryą i kawalerya, dotarł już do miejscowości 
Kirri i maszeiuje w kierunku Portu Arthur. 
Y7e Władywostokn zgromadzono inż korpus, 
złożony z 60.000 ludzi. Z Odessy odpływają 
także ciągle transporty żołnierzy do wschodniej 
Azyi.

Zeznania Picquarta (Proces Zoli).
Paryż, 12 lutego. Cały wczorajszy dzień roz- 

rrawy sądowej wypełniły zeznania Picąuarta i 
konfrontacye generała P e l l i e u x ,  pułkownika 
H e n r y ’ego,  G r i b e l i n a  i majora L a u t h a  
z P i c ą  u ar tern.  Zachowanie się pułkowntka 
Picąuarta, pełne godności i zdradzające wielki 
spokój, prawość i wysoką inteligencyę, zaimpo­
nowało sądowi i utwierdziło pośród publiczno­
ści przekonanie, że słuszne musiały być słowa 
Zoli mówiącego, iż Picąuart był jedynym czło­
wiekiem, który w sprawie Dreyfusa spełnił swój 
obowiązek.

Picąuart nadzwyczaj jasno i z wielką siłą 
przekonania opisał historyę swych dochodzeń, 
zmierzających do wykrycia prawdy, a zarazem 
rzedstawił intrygi i fałszywe oskarżenia, jakie 
przeciwko niemu podniesiono, przyczem wyraził 
przekonanie, że E s t e r h a z y  j e s t  a u t o r e m  
o w e g o  g ł o ś n e g o  bomeredą p r z y p i s y w a ­
n e g o  D r e y f  u s o w i.

Z subtelną ironią i gorzkim sarkazmem mó 
wił o w y s ł a n i u  go do Afryki, kiedy obecność 
jego zaczęła być niedogodną w Paryżu

Wszystkie insynuacye, podniesione przeciwko 
niemu przez świadków, sprzyjających Esterha- 
zy’emu, odparł i zbił z taką siłą dowodową, że 
w sali nie było chyba n ik ogo, ktoby jeszcze 
wątpił w prawdomówność i prawość tego ofi­
cera, który powinienby być chlubą armii i szta­
bu generalnego, a któremu tak odpłacono za 
jego zapał, gorliwość i istotne zasłui.

Paryż, 12 lotego. Przesłuchanie P i c ą u a r t a  
przyniosło F ik a  nader ważnych rewelacyj, 
które zrobiły olbrzymie * rażenie. Picąuart ze­
znał, że ów „wybawiający dokument dowodowy” , 
którym Esterhazy się posługiwał dla obrony, 
jest mu znanym, gdyż pokazywał mu go ge­
nerał P e l l i e u s ;  jest to ten sam dokument, 
który według fałszywego twierdzenia, zawiera­
jącego się w sprawozdaniu R a v a r y ’e g o ,  wi­
dziano rzekomo na stole w biurze Picąuarta, 
mianowi ie wielokrotnie wspominany list pew

nego wojskowego attache, zawierający słowa: 
„ Cette canaille de D .u.

Go do karty korespondencyjnej, znalezionej 
w mieszkaniu Esterhazy’ego, otrzymał ją Pic­
ąuart od tego samego agenta, który znalazł ów 
bordereau, za który skazano Dreyfusa. Źródło 
więc w obu wypadkach i wiarogodność doku­
mentów jest ta sama. Karta owa jest, zdaniem 
Picąuarta, niewątpliwym dowodem winy Ester- 
hazy’ego. Kartę tę major L a u t h  złożył z ka­
wałków, a Picąuart kazał ją  odfotografować. 
Zarzucano Picąuartowi, że prosił fotografistę, 
aby na fotografii nie było znać zlepień i upa­
trywano w tern chęć fałszerstwa. Picąuart tłó- 
maczy, iż rzeczywiście prosił o to fotografistę, 
gdyż karta właściwie znaleziona była cała, lecz 
przy otworzeniu jej trzeba ją było rozedrzeć; 
otóż Picąuart nie chciał, aby każdy zaraz po­
znał, że to ka*ta, pochodząca z poczty pneuma­
tycznej.

Na zapytanie, dlaczego intrygowano przeciw 
Picąuartowi, tenże odpowiedział wyraźnie : „S ą­
dzę, iż chciano przeszkodzić wykryciu winy 
Esteerhazy’ego i nie dopuścić do wyświetlenia, 
że miał on wspólników, z których jeden przy­
najmniej poinformowany był o wszystkiem, co 
działo się w ministerstwie w ojny“ .

Na jedno z najdalej idących pytań Labori’e- 
go, odpowiedział Picąuart: „Są to sprawy taj­
ne; ni mogę o nich mówić bez upoważnienia 
ministra wojny; a m ó w i ł b y m  o tern b a r d z o  
c h ę t n i e ” .

Słowa te, jak całe wogóle zeznanie Picąuar­
ta, zrobiły wielkie wrażenie.

Paryż, 12 lutego Za powozem P i c q u a r t a 
zdążającego wczoraj do sądu, biegło około 50 
chłopaków, którzy wołali: P r e c z  z P i c ą u a r -  
t e m!  Przed sądem przywitano go podobnie, 
ja k  również ze strony zwolenników okrzykami 
na jego cześć. Ktoś zawołał Ś m i e r ć  P i c ą u r- 
t o w i !  D o  S e k w a n y  z n i m!

Po rozprawie tłumy przed gmachem sądowym 
urządziły kocią muzykę, śpiewając, gwiżdżąc i 
wołając Conspuez Zola!

Na Bouleoard Sebastopol tłumy zniszczyły 
okna wystawowe firmy Levy et Dreyfus. P a d ł  
s t r z a ł  z r e w o l w e r u ,  iecz nikogo nie ranił. 
W kroczyła polieya i rozpędziła ekscedentów. 
Przed gmachem znieważono pewnego adwokata. 
Nieznane indywiduum u d e r z y ł o  g o  t a k  s i l ­
n i e  w głowę, iż się cały krwią zalał.

Adwokaci wystosowali protest przeciwko po­
stępowaniu kandydatów adwokackich, którzy 
podczas wczorajszej rozprawy demonstrowali ha­
łaśliwie za Picąuartem.

Pod koniec wczorajszej rozprawy rozegrała 
się w sali następująca sebna: Gdy publiczność 
wznosiła okrzyki za Picąuartem lub przeciw 
niemu, pewien młodzieniec, syn sędziego, wszedł­
szy na krzesło, zawołał: „Niech żyje armia! 
lecz usunąć je j przewodników!” „Niech żyje 
armia!” „Precz z wodzami!” Powstał nieopisany 
zgiełk. Pewien oficer w cywilnem ubraniu w y- 
p o l i c z k o w a ł  m łodzieńca, poczem tenże co­
fnął t o , co powiedział. Publiczność klaskała i 
wznosiła okrzyki na cześć armii.

Korespondent Baseler Nachr. wydalony został 
z Paryża z powodu stanowiska, jakie zajął w 
procesie Zoli i sprawie Dreyfusa.
| Paryż, 12 lutego. Jour donosi, że w Izbie 

deputowanych wniesionych będzie kilka interpe- 
lacyj w sprawie nieprawidłowego prowadzenia 
procesu Z o l i .

B e a u r e g a r d ,  socyalista, wniesie interpeR 
cyę do ministra wojny, który rzekomo miał w y­
syłać gen. M a r g u y do rodziny Dreyfusa w 
sprawie rewizyi procesu eks-kapitana.

Tryjest, 12 lutego. Do tutejszego Piccola  do­
noszą z R z y m u ,  że Watykan silnie się inte­
resuje procesem Z o l i .  Nuncyusz przesyła co­
dziennie sprawozdanie z tego procesu. W ko­
łach watykańskich obawiają się, że p r o c e s  
Z o l i  s p r o w a d z i ć  m o ż e  u p a d e k  g a b i ­
n e t u  M ć i i n e a ,  który, jak  spodziewano się, 
przy najbliższych wyborach zdoła wytworzyć 
większość republikańsko katolicką. Wedle infor- 
macyj korespondenta Piccola, w Watykanie pa­
nuje przekonanie, że gabinet francuski powinien 
był w tej sprawie zadowolnić się porażką Scheu- 
rer-Kestnera w senacie.

■«»»»■« ■■■

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

N A D E N Ł A N E .
(Artykuły w tym <lziaLe nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Biźuteryę francuską męską i damską, 
broszki, kulczyki, branzoletki, spinki do mankietów 

i do gorsu, szpilki do krawatów
poleca

M A G A Z Y N  „AU BON M A R C H E ”
F I L I P A  E I L E

w  K r a k o w i e  — K y n e k  ? ł 6 w n y
Telefon Nr. 119. 91 13

Najlepszą wodą do plsia w czasie nie- 
hezpieczeństwa zarazy

jest wypróbowany w takich wypadkach i przez 
powagi iekarskie zawsze zalecany

Jest on zupełnie wolny od organicznych 
pierwiastków i służy na najznośniejszy napój 
nam zwłaszcza, gdzie woda studzienna, lub 
sprowadzona wodociągami jest podejrzanej war 
tości i smaku.

K s i ą ż k a

do administracy domów
przez Dr. R. v. Ofenhelm.

Rubrykowana k s ią ż k a  d o  p r o w a d z e ­
n ia  r a c h u n k ó w  dla właścicieli domów 
i zarządców, z systematycznem przedsta­

wieniem
ustawy o podatku osobisto-

dochodc wym
i przepisem wykonawczym wraz ze wska­
zówką do prowadzenia rachunków i skła­

dania fasyi.
Do nabycia prawie przez w s z y s t ­
k i e  k s i ę g a r n i e  w monarchii.

Skład komisowy: Rudolf Lechner
i Syn, Wieoeń I, Jasomirgottstrasse 6.

Cena 1 złr. a. w- 
K arły  uzupełniające 3 ci., książe­

czka czynszow a 6  centów.
Dyrektor szkoły handlowej MaKB Allina 

pisze: „Książka do administracyi domów 
(Hausadministrations-Buch) nawet laikowi 
w prowadzeniu książek daje łatwą do po­
jęcia podstawę do należytego prowadzenia 
rachunków, z którego daty do sporządze­
nia fasyi z podatku osobisto-dochodowego 
same przez się wynikają. Użycie tej książ­
ki można wielce polecić każdemu właści­
cielowi domu” .

iu i trzecie wydanie w ilości 10.000 
egzemplarzy właśnie s1q po­
jawiło. Termin do składania 
fasyj trwa do 15 lutego, a podaniem wol- 
nem od stempla moina uzyskać przedłuże­
nie do 15 marea.

Zamówienia należy spiesznie przesyłać 
do najbliższej księgam i, gdyż inaczej nie 
ręczy się za dostarczenie we właściwym 
czasie. 336 2 3

Skład fortepiauós
W . B a ra b a s z  i  S p .

K r a k ó w , R y n e k  1 3 . 87

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń , 12 lutego 1898.
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Londyn ..................................................................... 120 10
M a rk i........................................................................... 53 77 V 

7620-to M a r k ó w k i .................................................... 11
20-to T ra n k ó w k i...................................  . . 9 53
W łoskie b a n k n o t y .............................................. 45 30
D u k a t y ..................................  . . . 5 67
Węgierskie Losy P r e m io w e ............................. 167 50
Losy tu r e c k ie ........................................ 69 10
Akcye A n g lo b a n k u ............................................... 162 50

U n io n b a n k u .............................................. 305 50
„ B a n k v e r e in .............................................. 204 50
„ L a e n d e r b a n k u ......................................... 219 50
„ Kole, Lwowsko-Czerniołfieekiej . 303 58
„ „ Południowej . • .............................. 80 _
„ „ E i b e t h a l ......................................... 264

N o rd b a h n ......................................... 3447
„ „ Staatsbalin......................................... 341

„ A l p i n e ............................................... 148 _
„ Tureckie T a b a cz n e ................................... 137

R u b le ........................................................................... 127 25
B e r l in ,  12 lutego 1898.

Banknoty a u s t r y a e k ie ......................................... 170 05
K™tki W i e d e ń .................................................... 169 90
Banknoty r o s y js k ie ............................................... 216 65
Krótt a W a r s z a w a ............................................... 216 15
4 1/, % Listy P o ls k ie ............................................... __
Renta w ło s k a .......................................................... 94 25
Akcye kredytowe austryaekie.............................. 229 37
Ruble U l t im o .......................................................... 216 75

W ie d e ń , 12 lutego 1898.
Spirytus g o t o w y ................................... 18 80
Cena n a f t y .............................................. 15
Pszenica na w io s n ę ......................................... 11 89
Żyto na w i o s n ę ............................................... 8 88
Owies na w io s n ę ............................................... 6 78
K u k u ru d za .......................................................... | 5 59

Cennik Izby handlowej I przemy­
słowej w Krakowie.

z dnia 12 lutego 1898 r. godz. 1-sza w południe.
Złr. wal. austr.

1. Waluty. płacą__ _żą d a ją _

Ruble p a p i e r o w e ............................. 127 10 127 70
Marki n ie m ie c k ie ............................ 58 60 58 90
Franki p a p ie r o w e ............................ 47 40 47 80
20-to frankówki w złocie . . . 9 51 9 56

II. Listy Zastawne.
5% Listy zast. prem. canku hip. 1110 _ 111 _
4H, % Listy zastawne Banku hip. i 100 10 100 75
4 % ,. „ „ „

Listy zastawne Bansu kraj.
96 75 97 25

101 102
4 °!o n. „ „ „ 98 _ 98 50
4%  Listy zast. gal. To w. kredyi.

ziem. nieok . - 97 75 98 75
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97 _ 98
4 % L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letaie 96 60 97 10

III. Obligacye 1 pożyczki.
4% Galicyjskie obligacye propinae. 98 _ 98 75
6% Pożyczka krajowa z r. i8".3 .
4%  Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97 75 98 75
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 95 75 96 25
5 % Obligacye komun. Banku kraj. . 102 103
4 ' , %  „ „ « „ 100 _ ---
4% Obligacye kolejowe . . . . 97 50 98 25

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa....................... 26 50 27 50

„ Stanisławowa . . . 48 — 51

V. Akcye.
kkeye Banku kredyt, we Lw ow ie. _ _ __

ti „ hipot. „ 377 __ 379 50
„ „ Galie, dla nandlu i
przemysłu w Krakowie . . . * __

Akcye kolei Karola Ludwika . . 212 75 214 . .
„ kolei Lwow-Czemiowee-Jassy 303 304 50

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego. biry nie oblicza
osobno.



4 Nr. 85 N O W A  R E F O R M A . -.Iraków, 18 Lutego 1898.

oooooooooooootootooooooooooooo
g Zmiana lokalu.
§  Handel Towarów l o l o n i a W ,  Łakoci i Win
O  pod firma Cr

J. KUCZMIERCZYK, J. BRZEZIŃSKI §
przeniesiony został z dniem 22 stycznia 1898 r. z Rynku gł. q  

(dawniej Lesisz) na ulicę św . Anny Ł . 3 . X

§
Przy handlu urządzone są pokoje gościnne Z komfor- ~ 
tem, wolne od dymu, z wyborną kuchnią

domową.
Dziękując Szan. Publiczności za łaskawe względy, pole­

camy się nadal łaskawej pamięci. 245 5 5

J. Kuczmierczyk, J. Brzeziński
=  w  K r a k o w ie , u l .  św . A n n y  L . 3 .
g  Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego, oraz Kulmbach oryginalny, Q  
OOOOOOO COOOOOiOOOOOOOOOO OOOOO

O b w ieszczen ie .
XXVII Walne Zgromadzenie

Towarzystwa Zaliczkowego wTarnowie
zarejestr. Stow. z nieograniczoną poręką,

odbędzie się d. 3 3  lutego 1 8 9 8  r. w sali teatralnej
w Tarnowie

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu za rok 1897.
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z odbytej rewizyi, rozdziału

zysków i udzielenia absolutoryum za rachunki za rok 1897 r.
3) Wybór 5 Członków do Komisyi rewizyjnej na r. 1898.
4) Wnioski Członków w myśl § 16 statutu. 329 2 3

Prezes: A d o lf  D o b r z y ń s k i m p.

o o o o o o o o o o o o o o o o ®
Pierwsza kraj. fabryka wyrobdw platerowali, srebrnych i złotych Q

Jakubowski i Jarra w Krakowie 0
nagrodzen i na wystawie budowlanej we Lwowie w 1892 r. medalem srebrnym pań- W  
stwowym i odznaczo.ia najwyższą nagrodą Dyplomem honorowym c. k. ministeryum a  

handlu na wystawie krajowej we Lwowie w 1894 r. I I
P o le c a ją  p o  ce n a ch  n a ju m la r k o w a ń s z y c h  A

w Magazynach własnych w  K r a k o w ie  Sukiennice L 26, w e Ł w o  \ /  
w ie Rynek L. 37, w  d z e r n io w ca e li  Rynek, hotel pod Czarnym Orłem, A  
swoje wyroby z nowego srebra, srebrzone czyli z tak zwanego d u ń ­

skiego srebra, z bronzu, ze srebra prawdziwego i złota. 
N a k r y c ia  s t o ło w e , n o ż e ,  w id e lc e ,  ł y ż k i ,  ły ż e c z k i,  l i c h ­
ta rz e , k a n d e la b r y , ta c e , k o s z e ,  sa m o w a ry , n a cz y n ia  d o  
u ż y t k u  d o m o w e g o , p r z e d m io ty  o z d o b n e  na p o d a r k i  ltp . 
Artykuły kościelne: k ie l ic h y , m o n stra n e y e , p n s z k i  na k o m u ­
n ik a n t y ,  ś w ie c z n ik i, la m p y , l ich ta rz e , k rz y ż e , a m p n lk i, 
k r o p id ła ,  Ia w a ta rz e , t r y b u l a rze . n a cz y n ia  d o  O le jó w

Ś w ię ty c h  i. t. d . 2006 1 0 1 0
Fabryka wykonywa na zamówienie podług rysunkó v i projektów ta­
blice pamiątkowe, biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak: 
świeczniki, Tabernakulum, ozdoby do ołtarzy i. t. p. — Przyjmuje V  
naprawy do bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwani- A  
cznie. —  W ypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy 
i wesela —  Proszek do czyszczenia srebra i złota. Przy wyprawach

O i większych zamówieniach znaczniejszy opust. Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia natychmiast. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. V

f e o o o o o o o o o o o o o o o o o j
J Z S S S K S & . DRUKARNIE CZCIONKOWE

W  KAŹD LTM JĘZYKU I WIELKOŚCI
oraz s t a m p i l i e  i p i e c z ę c i e

nabywaj Pan tylko wprost J T  W  n n  i i | 9 « |  fabryki stampilij 
u wyrabiającego f t  A U  i czcionek

w WIEDNIU, I., Adlergasse 14k. Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarnia wraz z patentów, przyrządem do przytrzymywania,

szczyp^zykami i poduszeezką utrzymuj. ata'e fa-bę, 
do sporządzania rozmaitych druków : kart wizyto­
wych, adnsowyeh, kopert, cyrkularzy itd. kosztuje: 

z S O  czcionek złr. 1  20 
„ 1 3 0  ,  „ n -
„ 1 B O  250
,. 2 2 5  , „ 3  —
B 3 2 0  „ B 3 -7 5
, 4 : 0 0  „ „ 4  5C)

Z a  n i e s t o s o w n e  z w r a c a  s i ę  p i e n i ą d z e .  198 4 O
AGEJTTÓ W poti zęba. Cennik cłarmo 1 opłatnie.

f ’S

K ro p le  ż o łą d k o w e
aptekarza O . B R A D E G O  

( d a w n ie j  M aryaoelsk le  k r o p le  żo łą d k o w e)
wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungarn“

C. Bradego w W iedniu, I ., Fleischm arkt 1,
dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem" w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem 1 wzma- 
eniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza O. BradegO  

(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe)
są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym musi 

się znajdować taki podpis g  
£ Skł adni ki  są podane.

C ena fla szk i 4 0  et., p o d w ó jn e j fla szk i 7 0  et.
Marka ochronna . ■■■ —  ■■ ■ ■ ■ ■

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż­
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak oenronny z podpisem © . B r u d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C . B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Ig. Lesikowski, apt. na Kleparzu, F. Gralewskiego 
spadk , apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, drognerya, 0 . Ottowski, apt , Wiktor Redyk, apt., 
M. Prod, aptek., Rosenberg, aptek., Pr. Ks Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie : Am. Mironowicz, aptek.; w Bochni. Alfred R. Weiss, a p t.; w Chrzano­
wie: Sporysz, apt.; w Dobczyoacli: J. Biliński, a p t ; w Grybowie: J. Kordecki, a p t ; w Jaworz­
nie: A. Jeleń, apt ; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt ; w Llmanowy: H. A. 'ubrzycki, apt ; 
w Llpuiku: Ang. F nchs, apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myślenicach: Wład. Gumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Jnlinsz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy: C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miczyński, a p t , w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff, apt, J. Herdliczka, apt. 216 14 24

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA:

Album jubileuszowe Henryka Sienkiewicza, główniejsze sceny i p o ­
stacie z powieści i nowel Sienkiewicza, w dwudziestu ilustracjach sła­
wniejszych mistrzów. 8 złr., w ozdobnej oprawie złr. 10-40, w ozdo­
bnej oprawie (wydanie zbytkowne! 20 złr.

B a u d o u in  de C o u rte n a y . Jeden z objawów moralności oportu- 
nistyczno-prawomyślnej. 20 ct.

G o s to m s k i W . Historya literatury powszechnej w zarysie. Tom  I 
Wychodzi w zeszytacli po 65 et.

G r u s z e c k i  A. Hutnik. Powieść współczesna. Złr. 1*10.
Jednodniówka Monachijska z ilustracyami w tekście. 2 złr.
K r a s iń s k i  Z. W ybór pism. (Wydanie miniaturowe z portretem autora). 

Złr. 1*30, w ozdobnej oprawie złr. 2 40.
K r e c k o w ie c k i  A . Rdza. Powieść 2 tomy. Złr. 3*20.
L e w ic k i  A . Zarys historyi Polski i krajów ruskich z nią połą­

czonych. Wydanie drugie skrócone. 1 złr.
L o u is  J ó z e f .  Początkowe sądownictwo austryackie w Galicyi 

(1 7 7 2 -1 7 8 4 ). Złr. 150 .
P o t o c k i  J .  l ir . Noiatki myśliwskie z A fryki: Somali. Z mapą 

i ilustracyami P. Sta cbiewicza. W  ozdobnej oprawie 2 0  złr.
S ło w a c k i  J .  W ybór pism. (W ydanie miniaturowe z portretem autora) 

złr. 1*30, w ozdobnej oprawie złr. 2*40.
T e t m a je r  K a z im ie r z . Anioł śmierci. Romans. 2 tomy. Złr. 2*60.

— Poezye III. Złr. 1*30.
Ż m ig r o d z k i  M . W  dniach rocznicy Adama Mickiewicza. O d­

czyt. 3 0  Ct. 317 3 3

Doatać można wszędzie. 70 13 36

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

15* 6 O

REUTER & C°
w WiedLniu 

Spó łka  komandytowa dla elektrycznych InstelacyJ
Generalna Reprezentacja dla Austro-W ęgier:

Towarz- „HllgeiTieinc Elektricitats-Gessllscliaft" w Berlinie. 
Elektryczne oświetlenie.

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

A d olf W . Schleyen, inżynier-elektrotechnik, 
Lwów, P a saż  H ausm ana 7 . 163 26 28

WIRTO „SAINT - RAPHAEL«
zawif rające taninę, wytwarzające krew i siłę naturalną, odżywcze 
wino lecznicze, smaku doskonałego, usilnie zalecane przez naj­
większe lekarskie powagi w dziełach lekarskich prof. Boucharda 
med. fakul. w Fary Itu, prof. Chronuda, Rostona, Griselle, Crouseau, 
wszystkich powag ieuarski li pracujących w szpitalach paryskich, 

!j jak niemniej tutejszych przeciw anem ii, cierpieniom żołądka, 
błędnicy w czasie rekonwalesceneyi u młodych kobiet i dzieci.

Do nabycia w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego, we Lwowie 
w apt. P. M kolascha i Z. Ruckera jak i we wszystkich większych 
aptekach, drogueryach i w handlach win i delikatesów. 232 7 16

C O M P A G S I E  D l  V I ) f  D E  ,  S A I X T » R A P H A E L “
jenerainy reprezentant dla Galicyi i Bukowiny 

R o a e n t l i a ]  w e  L w o w i e ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  \ r .  3 7 .
Broszury niemieckie, polskie i francuskie na żądanie darmo wysyła zastępca.

* Krajowe Towarzystwo Handlowe
Kraków, Rynek 26,

zawiadamia na mocy uchwały Kady Nadzorczej z d.
9 grudnia 1897 r., że podatek rentowy od wkładek 
oszczędności będzie opłacać z własnych fundu­

szów bez potrącenia stronom.
Towarzystwo i nadal przyjmuje wkładki oszczę­

dności na 6% za zwykłem wypowiedzeniem.
W y c ią g  ze s ta tu tu : § 1 postanowień o władkach cszczędności: 

Towarzystwo za bezpieczeństwo wkładek odpowiada całym swoim 
majątkiem, udziałami członkó.Y i poręką tychże. 58 10 10

ł
*

*

J .  <». L i p k i  c .  i  k .  w y ł ą c z ,  u p r z y  w .

pasta do wywabiania plai
P a st a  M a g i c a '

jedynie czarodziejsko i niezawodnie działający

najlepszy środek w śwfecie do wywabiania plam,
którego użyć można na nie wiedzieć jak tkliwych materyach i barwach , nie potrzebując orać 

lub trzeć, i który nie pozostawia żadnego śladu. 246 4 20
D o s t a ć  g o  m o ż n a  w s z ę d z i e  w słoikach po 20, 30 i 50 ct.

C. i k. uprzyw. właściciele S. K o r s l o t  w W i e d n i u ,  I A /3 ,  W a l i r i n g e r g t r .  3 3 .

Frant. Cembronowicz,
w Kral owie, Rynek główny Nr. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i damskie, robiąc 
takowe z dobrego materyału i po 
cenach zirżonych, począwszy od 
złr. 8*50 aamskie buciki, od złr. 
4‘50 męskie, a huty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań, 
oraz przyjmuje kalosze do na­

prawy. 37 33 O

Patenty na w ynalazki
63 wyrabia i zużvtkowuje 37 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Ber l in,  W. Potsdamerstrasse 3.

HEtoda osoba
poszukuje miejsca k a s y e r k i  na skro­
mnych warunkach. —  W iadomości pod 
Nr. 3 2 3  udzieli Adininistracya .N ow ej 
Reform y11 w  Krakowie. 222 9 O

Nauczyciel ję z y k a  fr a n c u ­
s k ie g o  u d z i e l a  

n a u k i  w tymże języku teoretycznie 
i praktycznie pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Zgłoszenia przyjmuje Ksjiej 
garnia W go Z w o l iń s k ie g o  w K r i  - 
k o w ie , ul. Grodzka L. 40. i 9 i 7 O

i  m m m m m m '
dziafcją naskdre nadając 
elaincznosć, plękąg. płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zaitępąją znpełniBiiędh 1 puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

1$.
I

CC

Ważne dla Pań.
Za wyuczyć się można kroju

staników w pracowni sukien damskich, 
u lic a  S zp ita ln a  Air. 5 , I .  p ię tro , 
d r z w i n a  le w o . Nauka całego kroju 
francuskiego systemu Vorth’a 8  z l r .— 
Tamże przyjmują się suknie i sukienki 
dziecinne po umiarkowanej cenie.

275 6 6

,Ł — * kii

W O D 4  d o  ITST
najskuteczniejszy 79 20 O

środek antyseptyczny do ust i zębów
Pięó-kropel wystarcza. 

Doataó nao±na wBządzie

Societe de produits hygieniąues 
Stapler & Go., Wiedeń, XVIII,, Gentzg. 27,

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego 9tami we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzed ją®>jprawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
nia: L u ć n i k  O s t e r r e i c l i e r ,  B u d a -  
p e s t ,  VIII., Deutsehgas-ie 8 249 4 10

WĘGIEL KAMIENNY
i koks

najtańszy i najlepszy, w całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny M e n d e re ra  w P r z e m y ś lu .

258 5 104

tooooooooooooo
Handlowa £

Spółka rybacka
„U nion11

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 45 45 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego.
C e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie, poniżej kilogr.,

1 ko 68 ct. 
kilogr. 1 „ 75 „

„ powyżej 1 . 85 „ 
Szczupaki żywe . . 1 . od

złr T10 do 150 
Brzany i Liny . . 1 ko 85 ct. 
Sandacz bity . . 1 .  75 .
Łosoś na zamów, świeżo bity 

1 ko od złr. 1*40 do 2-—
.  w  marynacie w beczuł­

kach 5-ko. 1 ko złr. 3*—
Sum w barył. , 1 „ .  2 -50

O O O O O I_____________________

Słuchacz praw
ze świetnemi kwalifikacyami, po­
szukuje lekcy j. —  Łaskawe 
zgłoszenia pod liter. A. Z. poste 
restante Kraków. 1 9 1 1 19 o

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Wydziału wi e ­

rzycieli masy konkursowej f irm y  J . 
B ie ń k o w s k i  w  P o d g ó r z u , rozpi­
suje się niniejszem sprzedaż  
o fe r to w ą  wszystkich towa • 
rów korzennych, delikatesów, win i 
wódek, do tejże masy należących.

Chęć kupna mający zechcą złożyć 
n a jd a le j  d o  d n ia  2 8 -g o  lu te g o  
1 8 9 8  r . do rąk podpisanego zarządcy 
oferty pisemne i wadyum w kwocie 
250 złr. gotówką, lub książeczkę Kasy 
oszf zędności m. Krakowa, na tę sumę 
opiewającą.

Inwentarz , jakoteż bl ższe warunki 
sprzedaży, przejrzeć można u podpi­
sanego zarządcy masy (ul.ca św. T o ­
masza Nr. 8, II. piętro).

Kraków, dnia 3-go lutego 1898 r.

Stefan Bernackl,
302 3 3 zarządca masy.

PP. AMATOROM.
ania

oraz kompletnego wykończania fo-
tografij, udziela pojedynczo i 
z b i o r o w o  u siebie w domu, 
jakoteż w domach prywatnych na 
godziny — rutynowany foto­
graf. (Może wyjechać także i na 
prowincyę na odnośne życzenie).

Również przyjmuje kli­
sze do retuszy.

Wiadomości udzieli Administra- 
cya „N Reformy w Kranówie.



Kraków 13 Lutego 1898. N O W A  R U F u R M A Nr. 35. 5

Ł .  T0MASZK1EW fiZ <+
KRAKÓW, FLORYAŃSKA L. 13̂

M ECH AN IK  i O P T Y #
URZĄDZA: D2W0N((| ELEKTRYKU 

NE, TELEFONY GRONOZWODY '- 
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I TERMOMETRY.

Tatki rygaretowe
najlepsze, jakie istnieją i najtaniej — poleca

Krajowe Towarzystwo, Kraków, Szpitalna 18.
Okazy zadanno i opłatnie. 283 12 20

Koncypienta
(chrześcijanina)

z kwal.fikacyą do zastępstwa w myśl 
procedury cywilnej — p o trze ­
buj e  AdWOlrat w sie­
dzibie Sądu obw odow ego. Zgłuszenia 
pisemne z podaniem kwalifikacji i wa­
runków składać w Administracyi .N o ­
wej Reformy* w Krakowie pod liter.

M . G. 3 3 0 . 330 2 5

L 4161. 182 5 6

O G Ł O S Z E N IE .
W krnjowej Szkole ogrodniczej w T a r n o ­

w ie  rozooczyna się rok szkolny 1898 99 z d. 
3  k w i e t n i a  1 8 9 8  r .

Celem krajowej Szkoły ogrodniczej w Tai no­
wie jest teor^-czne i praktyczne wykształcenie 
młudzit -rodników, uzdolnionych do pro­
wadzeni. . - tw  wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kan- 
dydai , który : 1) wykaże się , że przynajmniej 
1 5  r o k  ż y c ia  ukończył, że odbyt z dobrym 
postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, 
;sst umrsłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie­
nagannych obyczajów; 2) w terminie przez Dy- 
rebcyę oznaczonym złoży e g z a m i n  w s t ę ­
p n y ,  służący do ocenienia , czy kandydat jest 
■ ogóle dostatecznie rozwinięty, ażeby mógł ko­
rzystać z nauk w tej szkole u*zielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej j e ­
d n o r o c z n ą  p r a k t y k ę  o g r o d n i c z ą ,  
a uczynią zadość powyż wymienionym warun­
kom, mają przed innymi pierwszeństwo do przy­
jęcia.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno­
szą 165 złr. rocznie. Sytfowie ubogich rodziców 
przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i w dobre 
buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy n a j d a ­
le j  d o  1 5  m a r c a  1 8 9 8  r .  do D ynbcyi 
krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie , która 
na żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień.

W Tarnowie, dnia 10 stycznia 1898 r.
U y r e k c y a .

ANTONI W1LGZKIEWIC2
Tapicer i Dekorator

w Kraitowie, ul. Karmelicka L. 21,
posiada 31 10 10

G O T O W E  M E B L E
na składzie, 

portyery, pokrycia na meble, ce­
raty, chodniki itp. 

P o d e j iu n je  się w s z e lk ic h  
r o b ó t  t a p ie e r s k ic h , d e k o ­
r a c y jn y c h , o ra z  ta p e to w a ­
nia, rę czą c  za  g u stow n e  i  su ­
m ie n n e  w y k o n a n ie  ta k  w  
m ie js c a ,  j a k  na p ro w in c y l.

w r  Ceny konkurencyjne. 'm n  
KlnurnćpT 8tołki s k ł ic “ ne w y-
n U n U u u i ścieiane, lekkie, tanie.

Ktoby miał
ciąg 10 miesięcy, otrzyma jako p r o ­
c e n t  od tej sumy c a łk o w ite  o t r z y ­
m a n ie  przez dwa letnie miesiące w 
bardzo pięknej miejscowości, w pobliżu 
Krakowa. —  Oferty listowne przyjmuje 
Administracya .N ow ej Reformy ‘ w Kra­
kowie (Nr. anonsu £21). 221 9 0

Wspan. męskie i damskie pierścienie
:  pokładzie prawdziwego 14-baratowego złota na 
srebrze, z e. k. urzędową cechą. — Za trwałość 

5-letnie poręczenie.

Nr. 19 i z fałszywym 
brylantem złr. 2-40.

Nr. 22 z szafirem i im. 
brylantem złr. 1-90.

Nr. 117 z imitowanym Nr. 142 z fałszywym 
turkusem zlr. l-75. brylantem złr. I 75. 

Imitowane brylanty tych pierścieni mają wspa­
niały ognisty połysk. 206 5 6

O b r ą c z k i  ś l u b n e
po złr. I'2C. Skrawek papieru wystarcza na miarę. 

Nabywać można u firmy
Alfred. Fischer,

Wiedeń, I., Adlergasse 12.
W ysyłka za zaliczką. Za niestosowne zwraca się 

pieniądze. Wielki illustr. katalog zadarmo.

Zn pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko it odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listowych. 210 5 52

Clirt Rober, Braunschweig.

x x x x x x x x x x x x x x

A la  B ja r c t te
Ś88S P aris  

PARYSKIE HIGIENICZNE

Gorsety z paskiem
X X X X  LE PROGRES (POSIĘP;
patent, we wszyst. państwach cywilizowanych i uznane . 
przez pierwsze powagi lekarskie jako najzdrowotniejsze X  
i najpraktyczniejsze dia osób słabych i dobrej tuszy

b « x x x x x x x x x x > <  G łó w n y  s k ła d  na Kraków i Galieyę zachodnią u

B A s t r y i  P r a u s s
w Krakowie, Rynek główny Wr. r7 . -3i 2 5

d<x x x x x x x x x x x x x x x x x x x >o<x x x x x >

K. Zieliński
m e c h a n ik  1 o p ty k  w K r a k o w ie ,

i  Rynek główny, Linia A— B, 39, 66 12 0
poleca

I n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e ,  
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ło w ę , o k u l a r y ,  e w l k i e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

i d y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

o * * *

<

< _\ p o ­p i l i U  l  | |
i krajowego Towarzystwa handlowego

w  Krakowie, Rynek głów ny Nr. 26, róg ul. Wiślnej,
poleca w największym w yborze:

W s z e lk ą  b ie liz n ę  od  n a js k r o m n ie js z e j d o  n a jw y k w in t n ie j­
sze j , b lu z k i ,  k o s t y n in y , s z la f r o k i , m a t in e e s , s u k n ie , ^ 
p e le r y n k i jesienne i zimowe, oraz z a r z u tk i  balowe.

M a tc r y a ly  w e łn ia n e  na s u k n ie  d a m sk ie  od 39 ct. za łokieć. 
B a r c h a n y  b ia łe  o d  2 0  et. ł o k i e ć ,  kolorowe od 23 ct. za łokieć, 
ł l a n e l h i  b a w e łn ia n e  w najświeższych deseniach.
K o łd r y  na w a e le  i  w e łn ie  od 5 złr za sztukę, także k o c e .
K a p y  n a  łó ż k a  i s e rw e ty , garnitur od 9 złr. (X) 19 21 200
S p in k i, s z p ilk i do krawatów, s z e lk i, c h n s tk i je d w a b n e  na szyję. 
P a s k i d a m s k ie , ostatnie nowości, sza le  szn e low e  1 je d w a b n e . 
K r a w a ty  m ę s k ie  1 d a m s k ie , oraz p ie rś c ie n ie  d o  ty c h ż e . 
P łó tn a  w ła sn e j p ro d u k e y l i z najlepszych fabryk zagranicznych.

W yprawy ślubne gotowe i na zamówienia.
Cen y  zaobęoająoo n isk ie,

Towarzystwo przyjmuje: Wpłaty na udziały, od których dywidenda wynosi r  
za 1896 r. 7 % i jakoteż zwykłe wkładki oszczędności na 6 % . y

> w  w  w  v vvvvvviwwvwwvwvO

C en y  n m ia rk o w a n e . ■

przeprowadził się 
z linii A—B na

Rynek gł. Nr. 21, 

róg ul. Brackiej,

i poleca się 
z wszelkiemi t o ­
w a r a m i  korzen- 
nemi i pokojami 

gościnnemi.
327 3 10

*

i

| C en y  n m la rk o w a n e . |

** * * * * * * *  Ochronna marka:
J\ o t  w i c  a .

LinfiiRnf. Gapsici comp.
z apteki Uichtora w Pradze, 

uznane juki. znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 11. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
pow szechnie u lu b ion ego  środka

domowego
leży zawsze żądać tylko w Dutei- 
cli orygir.a nych z naszą ochronną 
u ku ..Koły* cą“ z apteki Richtera 

przozoi nośnią uznawać 
I ku butelki z tą marką 

w yóh nrygintlny.
■ori-iezn -;:cd 7<ctvm 

w f r.rdrc.>

41 18 37

ZAKŁAD JUBILERSKI
A. r m ato w  i o z

(Rynek głów ny Nr. 17 w Krakow ie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych i srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na w y p r a w y  ś lu b n e . — Uskutecznia 
zamiany i reparacye po cen a ch  u m ia r k o w a n y c h . 56 23 52

Srebro chińskie po cenach

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znang pra w d ziw y
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbioru majowego amatorom tejże pcleca h a n d e l

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a  c h  na pograniczu rosyjskiem. 21 11 0|

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j .................................................. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 lunt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50 
i funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . 1.20
Znakomitej Kawy „Ceylen" franco 5 k i l o ................................. 9.50
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*  Wód Mineralnych Sztucznych*
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i  s p e c ja ln y c h  le k a r s k ic h

w KRA K O W IE , ul. św. Gertrudy Nr. 4.
Wody Bztuczne m ineralne :

8 (  l l e r e k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc. flaszka 16 ct.
B i l i u s k a ,  używana w katara h wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 et.
Y i c h y .  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 et. 
G i e s s h i i h k e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

ezny. flaszka */, litrowa 10 ct., ajt litr. 14 et.
K i s s l n g e n  K a k a c z y ,  flaszka 20 ct.
Na wzór wody M a r y e n b a d z k l e J ,  flaszka 20 ct.

W ody specyalne lecznicze:
Z e l a z i s t a  (z pyrofosforanein żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośei i błęd­

nicy, mocniejsza 25 c t , słabsza 22 et.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka. 20 ct. 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 et. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen­

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 ct. 
H y g l e n i c z n a , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a ś n a  S o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct. 

S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

. 9 ^ **  Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
Komisyi lekarsko-przemysiowej Tow, lekarskiego,

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Zamówienia uskutecznia się bezawtocznle.

Broszury przesyła się na żądanie franko.

K * R żąca i llim u rsk i.
właściciele Zakładu.
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W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi­
cznym w zupełności wodom  naturalnym. 50 19 0

ZMIANA LOKALU. 61 43 48

F .  E l i E I B E B  U E  i l
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonia)., Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 
i zagranicznych Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich : rosyjskich karawan. W  p o rz e  z im o w e j: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  p o rz e  le t n ie j :  Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka. Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Z im o w ą  p o r ą :  Dzi­
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, wągier. drob, Zające Baianty, Kuropatwy 
itp. W  sezon ie  k u r a c y jn y m : Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

Christofle & Cie.
c. i k. nadworni dostawcy

W iedeń, I ., ©pern-i-ig 5,
polecają swe

słynne, br-dzo  piękne I najlepiej 
posrebrzane w yroby

po oryginalnych cenach fabrycznych:
12 ł y ż e k ............................................ 16 złr. 50 cnt.
12 wideley stołowych . . .  16 „ 50 „
12 noży stołowych . . . .  17 ,  —  „

1 c h o c h l ę ......................................... 6 „ — „
l  chochlę do mleka . . .  3 „ 50 „

12 łyżeczek do kawy . . .  8 „ 50 „
Do naby-ia w  K r a k o w i e  u. A. Blasiona, 

K. Czaplickiego, W. Głowackiego i Stanisława 
Przybylskiego. 60 15 16

t X K K K K K K K 1 K X K * X K K f c X t t K * X 1xxxxxxxxxxx

*" Z M IA N A  L O K A L U .
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulioy Floryańskiej Nr. 34 d© domu 

na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 4 0  (naprzeciw teatru).
U  W A G r A . .  Celem uniknienia nieporozumień zwracamy 

uwagę P. T. Publiczności, iż skład, nasz znajduje się w K r a K O T i / i e
tylKo przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 40.

***— - -

s n r a E R A  n a s z Y s n r  d o  s z y c i a

Wystawa Stuttgart 1896 
złoty medal.

Wystawa Grudziądz 1896 
złoty medal

i zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia ma­
szyn do szycia pierwsze miejsce między temiż. —
Odznaczają się one wzorową konstrukcyą. trwało­
ścią i znakomitem wykończeniem, oraz niezrównaną 
szybkością w szyciu, jakoteż nader piękn. ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospo­
darstwa dom owego, oraz niezbędne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykonywać naj- 
ozdob. hafty. Nauka haftu maszyn, takie bezpłatna.

Coraz bardziej wzmagający się pokup S in ­
g e r a  m a szy n , oraz najwyższe nagrody, jakiemi 
te maszyny zostały odznaczone na wszyst. wysta­
wach, świadczą najlepiej o niezrów. dobroci tychże.

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz w zo­
rowe urządzenie naszych we wszystkich większych 
miastach istniejących filij, dają najlepszą oraz naj­

pew niejszą  gwarancyę co do dobroci tychże maszyn,

SINGERA Co. Tow. Akc. O M j  g. M i in g e o ,  Kraków, ul. Szpitalna 40 j.>M
XH (naprzeciw teatru). i : i » « lx

Filie: Tarnów, ul. Krakow ska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.
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♦ Z powodu wyjazdu właściciela ♦
;do sprzedania r e a ln o ś ć ;
T składająca się z dwóch kamienic i parceli ‘ budowlanej (narożnik ^ 
T ulicy Lubicz i ul. Rakowickiej) w Krakowie —  za bardzo T 
ł  przystępną cenę —  razem lub osobno. 3i8 3 6 T

Wiadomość u właściciela w Krakowie przy ul. Lubicz 22. t

B E C M A T I K I I
Gośuiec, kurcze, suche bóle, bóle przy influencyi Koi i leczy w zupełności 

S A P O M E N T H O J j  u  8 o
najlepsze nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 ct. za słoik. —  Do nabycia 
w każdej większej aptece. Składy główne w następujących aptekach: 
L w ów : Mikolascha, Krzyżanowskiego i T. Łazowskiego —  Przem yśl: 
Mańkowskiego —  G ródek: Hers' helesa — K opyczyńce: Redera — Kra­
kó w:  ff. Wiszniewskiego, Drogueryi Zopotha i Sp. — P odgórze: D. Ma­
tuli —  Tarnów : Sokaiskiego i Szancera — Grybów: Nowaka —  Bielsko: 

Frankla — Strzyżów: Zajączkowskiego.
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 razy 

dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 6 ct. na list przesyłkowy.

Poświadczenia co do skutku:

I
w

Proszę o przesłanie za zaliczką 2 słoików 
maści Sapoinentholowej, której używając, 
znajduję ją bardzo skuteczną w bólach ner­
wowych i reum (tycznych.

Hrabina Marya Drohojowsi.t, 
p. Krukienice.

Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą od­
wrotną 6 słoików Sapomentholu — One- 
gdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby używając 
go . odzyskały całkowicie zdrowie pierwo­
tne.

Odporv8ZÓw. Kr M. Cieślik.

Proszę jeszcze o 1 słoik Sapomentholu. 
Ulga widoczna.

Zbaraż. Ks. Wt. Sojka.

Sapomenthol okazał się wyśm enitym , 
otóż proszę o przesłanie większego słqika. 

Narawiązowfce.
Józef JacorzyAski.Poprzednio przysłany mi Sapomenthol 

bardzo mi skutkował, proszę przeto o na­
desłanie jeszcze 4 słoików. — Proszę o 
prędką wysyłkę.

Lajsc- Karol Hupka.

Proszę mi posłać za pobraniem 2 wiel­
kie słoiki Sapomentholu. — Z ostatniej po­
syłki bytun zadowolony.

Beniowa. K. Ulanowski.

i
i
i

Z przyjemnością donoszę, że Sapomenthol Pański okazał się znakomitym środkiem 
przeciw reumatyzmowi. Żona moja cierpiąc w maju b. r. na silny ból w oboli prawego 
ucha, używała rozlicznych środkow, atoli bezskutecznie Dopiero po użyciu Sapoi j d - 
tholu bóle ustały zupełnie i dotąd po upływie 5 miesięcy n i- powtórzyły się wcale. W y­
rażam więc moje podziękowania imieniem własnym i maj żony.

Nowv Sącz. Józef Gatowzlii.

!

Sapomenthol skutkował mi świetnie, po 
bilkakrotnem natarciu ból ustał w zupeł­
ności. Proszę jeszcze o jeden słoik.

Dulcza mała. Izrael Griinn.

Ponieważ już pierwszy słoik ulgę mi 
sprawił, proszę przi słać mi jeszc/.e 2 słoiki 
po 70 ct. za zaliczką.
Althiitto—Bukowina. Ks. Walenty Puchała.

Użycie Sapomentholu uśmierzyło mej żo­
nie znacznie bóle w nodze. Proszę o ła ­
skawe przysłanie dalszych 2 słoików po­
cztą, za zaliczką.

Perehińsko. Kazimierz Rozwadowski.

Proszę o łaskawe natychmiastowe wy­
słanie Pańskiego Sapomentholu słoik wielki 
za 2 złr. 50 ct., widzę bowiem, że mi mrże 
nleę sprawia, i mam nadzieję wkrótce być 
wyleczonym.

Matyjówce. J. GlinieckiProszę o drugi słoik Sapomentholu, bo 
przynosi mi to ulgę. — Proszę o prędką 
wysyłkę

Medyka. Maiynowicz.

Proszę o przysłanie 4 słoików Sapomen­
tholu, gdyż okazał się skutecznym. 

Wrzawy. Adam Zych.
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Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamallia“ aż do oryginalnych flaszek k:ingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

64 10 0

nJajlepsza. francuska Ibilbułka.
£

„ L E  G R I F F O N  F a t e i t
Co to jest

w

i

aparat Longlifa?
Najnowszy amerykański wyna­
lazek zdrowotny do zupełnego 
i szybkiego usunięcia wszelkich 
przykrych wyziewów, jakoteż 
atmosfery przepełnionej zaraz­
kami i wolne oddychanie ta­

mującej : 
w lokalach publicznych, 
biurach, pokojach sypial­
nych, jadalnych i dziecię­
cych, w pokojach dla cho­
rych, warsztatach, kloze­
tach — przy wypadkach 

śmierci itp. itp.

:
:
t

o

S-t-i
co 

■ =

w
\sc
co
> *
N

0  
*
rt*
B
1

rt*

CD
SC

p»
Sss

«
CD

«CO
N

*<
CO1^SC
5

w  a • co
*
n

„ L o n g l i f e 44 aparat do oczy­
szczania powietrza jest przez 
wybitne powagi lekarskie uży­
wanym i najgoręcej polecanym. 
Liczne uznania i świadectwa 
wzmacniają doniosłość poży­
tecznego zastosowania aparatu 
„ I i O n ę l i f e “ , którego w ża- 

9  dnym domu brakować nie po - 
^  winno! 326 1 0

|  Aparst „10011116“
^  jest do nabycia u firmy

8 REIM i Spółka

l
w K rakow ie, 

Rynek 37, linia A — B.

s

Aparat L o n g l  :
sprawia samodzielnie w ubika- 
cyach zamkniętych przemianę 
powietrza zdrowiu szkodliwe­
go, na czyste, kwasorodem na­
sycone i orzeźwiającym zapa­
chem przepełniono powietrze.

Dom murowany !rfvi?S
przy ul. Lwowskiej, z dochodem  prze 
szło 1200 złr. rocznie, za 14.000 złr. 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 3000 
złr. —  W iadom ość pod liter. Ł. p ste 
restante P o d g ó r z e . 343 l 3

PP. Budowniczych I Architektów
zawiadamiam uprzejmie, że  o b ją łe m  
d z ie rża w ę  g m in n e g o  k a m ie n io  
ło m u  w  M i ę d z y b r o d z i u  k o lo  
K ę t , a zarazem polecam wszelkie wy 
roby kamieniarskie po cenach umiarko­
wanych. Materyał jest pierwszorzędnej 
jakości i odporny przeciw wpływom 
powietrza. 342 l 6

Z wysokiem poważaniem

S. Scłiónłierz
w H r u s z o w ie  (Hruschau) Ślązk austr.

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śn ia d a n ia , o b ia d y  i  k o la ­
c j e  czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

71 12 0 Józaf B ia lawsk l.

Mój elektryczny krzyż Yolty jest teraz tak 
skonstruowany, że pod względem d z i a ł a n i a  
p r ą d n  e l e k t r y c z n e g o  i s i ł y  m a g n e ­
t y c z n e j  p r z e w y ż s z a  t e n ż e  o  w i e le  
w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e ;  z a w i e r a  
o n  d o w o d n i e  0 * 7 8  e l e k t r y c z n o ś c i  
T o l t y .

Mój elektryczny krzyż Yolty nie jest żadnym 
ś r o d k i e m  s e k r e t n y m ,  lecz polega na 
n a u k o w y c h  f i z y c z n y c h  p r a w a c h  i
jest elektrycznym stosem , którym każdy może 
kierować.

Elektryczny krzyż Volty
dla izraelitów w kształcie gwiazdy,

uznany jest za niezrównany środek w następu­
jących chorobach : w  g o ś ć c n  i  r e u m a t y ­
z m i e ,  n e w r n l g i i ,  o s ł a b i e n i u  n e r -  
w ó w ,  b e z s e n n o ś c i ,  z i ę b n i ę c i u  r ą k  
i n ó g , h l p o c h o n d r y i ,  a s t m i e ,  b ł ę ­
d n i c y ,  p a r a l i ż u ,  z i m n y c h  p o t a c h ,  
k u r c z a c h ,  c h o r o b i e  s k ó r n e j ,  h e ­
m o r o i d a c h ,  c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k a ,  
i n f l u e n z i e ,  k a s z l u ,  o g ł u s z e n i a  i 
s z u m i e  w  u s z a c h  , h o l a c h  g ło w y  1 
z ę b ó w  i t . d .

Mimowolna utrata siły żywotnej i osłabienie 
może być wyleczone przez ciągłe noszenie krzy­
ża Volty.

Panie i dziewczęta
powinny w krytycznym czasie nosie; krzyż Yolty, 
bo łagodzi on wewnętrzne bole i chroni elektry­
cznym prądem przed złemi skutkami, które już 
niejedno młode życie zniszczyły w tym kryty­

cznym czasie.

Niezliczone uznania!
Ponieważ z przysłanego mi w swoim czasie 

krzyża Yolty byłem bardzo zadowolony, przeto 
proszę Pana przysłać mi jeszcze jeden.

Truszowice, piczta Niżankowice.
W ł a d y s ł a w  M ł o d k o w s k i ,  

właściciel dóbr.
Bądź Pan łaskaw przysłać mi jeszcze jeden 

krzyż Volty, gdyż widzę, że wywiera on bardzo 
dobry skutek szczególnie przeciw kongestyom i 
cierpieniom nerwowym.

St. Pauls in Eppau b. Bożen.
O s k a r  h r .  H  h u e n .

Cena 1 złr. 80 ct.
P o  o t r z y m a n i a  2  z ł r .  ( t a k ż e  w  

m a r k a c h  l i s t o w y c h )  w y sy  ł k a  o p ł a ­
c o n a  i  w o ln a  o d  c ł a .  Z a  z a l i c z k ą
2 0  c t .  w i ę c e j .  341

Wysyła

Leopo l d  E p s t e l n ,
chemik, Tryest, Via Carintid 25.

Nabyć można w K r a k o w i e :  w a p t e c e  
p. K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e g o ,  ul. 
Floryańska Ł. 15 ; we .L w o w i e : w a p t e c e  
] Z y g m u n t a  H u e  k e r  a .

O b u w ie
mocne, eleganckie —  najtaniej do­
stanie w Towarzystwie przy ulicy 
Szpitalnej L. 18, I. piętro, mi i i *20

naw ozy sztuczne
I W *  Dom rolniczo-produkcyjny

Ernesta B a to n a  w Kralowie.
.B iu r o  p i e r w s z e  (n a d a w c z e )  u l .  K a r m e l i c k a  2 1 ,

M a g a z y u y  2 2 .  304 4 0
Pirma kontrolna według normalnej Stacyi Rolniczej w Dublanach i w Wiedniu.

zawiera mój k a t a l o g  o g r o d u i c z y  
i r o l u i c z y ,  którego proszę zażądać.Ważne wiadomości

Pora wlosęnna 1 letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

prawdziwejOdcinek 3 - 1 0  m t r .  
d łu g i, na całkowite 
ubranie męskie wy­
starczający. kosztuje 

tylko

z ł r .
z ł r .
z ł r .
z ł r .

2 * 9 3 , 3 * 7 0 , 4 * 8 0  z  d o b r e j  
6* — z  le p s z e j  
7 * 7 5  z  w y b o r n e j  
9  — z  b a r d z o  w y b o r n e j

wełny 
owczej.

pakłaki (lodeny) dla
z ł r .  1 0 * 3 0  z  p r z e w y b o r n e j

Odcinek na czarne ubranie salonowe 1 0  z ł r .  Materye na zarzutki,
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd ., wysyła po eonach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S ie ^ e l-Im h o f w B ern ie  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
K o r z y ś c i  d l a  p r y w a t n y c h  odbioreów z zamawiania ina‘ eryj w p r o s t  u powyższej 

lirmy na m i ę js c n  f a b r y c z n e m  są znaczne. 294 4 60

Celem ochrony
od naśladować i zafałszować uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

K
R0ND0RF̂2 5 '"
4 . ^ 4  /ImT Z T  b  n l  N eptunemjakótćż żeby 

k o r e k  

Wypaloną markę

zawierał
Przedsiębiorstwo -zdrojowe 
K ro sd o r f kolo Karlsbadu.

Główny skład krondorfskiej wody szczawowej 34 25 26
rakó w, u lica Fosę laka, £j. 15.

H e r b a b n e g r o
podfosforanowy

syróp r -żelazisty.l
Tan od 28 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W  syropie
tym znajdujące się żelazo w formie tatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole | 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C ena 1 fla szk i z łr .  1*35, pocztą 3 0  ct. więcej | 
za opakowanie (Połówek niema), 

f f  P r o s i m y  ż ą d a ł -  z a w s z e  w y r a ź n i e  , Y f e r h a -  
b n e g o  s y r e p n  w a p i e n n o - ż c I a z i s t e g o “ .  Jako zij*k| 

rawdziwości znajduje sio na szkle i na kapsli wypisane wypu-| 
:łemi literami nazwiskt „ H e r b a l m y  ,  a nadto każda flaszka I

opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym [
takim, jaki się tu obok znajduje.

Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
O i ó w n e  m ie jfro e  w y s y ł k o w e

, a p t e k a  „ z u r  B a r m i i e r z i g k e i t " ,  V I I 1 Kaiserstrasse 73 i 75.1
SKŁADY’ : w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; I 

we LWOWIE Z. Rucker apt. pod ,.srebr. Orłem", P. Jlikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. 
Blumenreld apt.. A. Sklepiński, J. Beiser, (J. Krzyżanowski ; w BIAŁY J .  Koiassa, A. Euohs I 
i R. Keller ; w BORSZCZOWIE M. Niem czewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
N10WCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, vY. v. Alth ; w DORNA-W ATRA F. Fritsch ; w I 
DROHOBYCZU O Kozubowski; w GRÓDKU J. Hesehelles ; w GURAHUMLUłA E. Botezat; 
w HORODENCE M. Aientowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała TYisłocki; w JA-| 
ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG E. Fritsch ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. 
Witosławski; w K0P1CZYŃCACH M. Rcder; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Pa­
wlikowski; w NIŻ ANKO WICACH W. W łodzim irski; w P0D W 0Ł0CZYSK A0H  D. Schneider; | 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewiez; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski;] 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU i 1. Gie-| 
la; w SAMBORZE I Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE E. Niemczewski; w SUOZAWIE E. Botta, [ 
J. Sehmid; w STANISŁAW OWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemccki; w STOROZYNCU H. 
Eiilienbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleiseh- 
mann; w TARNOWJE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w US1BZ1KACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. 1.-.6 9 141

Księgarnia

S  A. Krzyżanowskiego w Krakowie
polata

dzieła naukowe pedagoga R e n s s n e r n :

n a j ł a t w i e j s z a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e ­
g o  a  g r u n t o w n e g o  nauczenia się j ę z y  
k ó w  o b c y c h  o e z  n a u c z y c i e l a ,  z obja-
śnbniami w y m o w y  i z k l u c z e m  na koń­
cu każdego dzieła :

„ S a m o u c z e k "  m  kurs wst?pn> tE , «-p v H i i i v u v b v n  m e n t a r z )  po 15, 30,
52 ct. ; kurs I szy 90 ct., kurs Jl-gi złr. 2 30, 
komplet (oba kursu) 3 złr.

„Samouczek"M W U IN U U U Ł  n MytóW) kurs Ii-gi 24 ze­
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów po 22 et., na za'iezkę wysyła się tylko 2 0 , 
lO  lub przynajmniej O zeszytów.

„Samouczek"ą w u i i i u u u L u n  I Igi  ztr 1 8 0 j  fe let
złr. 2-12

Am e r yk a i)s k : * ,ńz-;m i l  U l j n u n u n .  wydanie l i  gie znacznie 
215 7 )3  powiększone, 75 ct.

n S a m o u t e ^ t e l
1-20, w oprawie eleganckiej złr. 225.

P e to fi A le k s a n d e r ,
żyszez narodu madziarskiego, poeta nad poetami. 
Złr. 1 05, w oprawie eleganckiej złr. P80.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Umiana lokalu.
P. T.

Niniejszom main zaszczyt zawiado­
mić,  iż z dniem 10 stycznia 1898 r. 
p r z e n i o s ł e m  swój

Zakłan zegarmistrzowski
istniejący od r. 1880 

z  u l ic y  B r a c k i e j
do Sukienn ic  L. 18

w bliskości handlu kwiatów p. Freegego 
naprzeciw „Pałacu Spiskiego1.

Przy zmianie lokalu powiększyłem 
mój skład Zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich 
oraz Zegarów ściennych i Budzików.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie 
i względy Szan. Publiczności, polecam 
się nada) -Jej Łskawej pamięci.

Z uszanowaniem
W ładysław  Lim anow ski, 

190 9 10 zegarmistrz
w Sukiennicach L. i8.

Z m ia n a  lo k a lu .

PealnGść w Tarnowie
przy jednej z najpiękniejszych ul i c , składająca 
się z domu parterowego murowanego , wielkich 
staj-n murowanych , dużego placu budowlanego 
i ogrodu , jest z powodu stosunków familijnych 
p o d  k o r z y s t u e m l  w a r u n k a m i  z a ­
r a z  d o  s p r z e d a n i a .  Bliższej wiadomości 
udzieli z grzec ności p. M. Rauchwerg, właści­
ciel handlu w Tarnowie, ul. Krakowsaa Nr. 13.

306 2 3

Niezrównane w swej dobroci

P Acaa i  m m
poleca, trzy razy dziennie świeże, 
a mianowicie: o godz. 10 rano, 
o godz. 1 w południe i o godz. 

5 po południu

CUKIERNIA
Warszawska

w Krahowie,
Plac Dominikański 3.

W każdą n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  
wkłada się do kilku pączków kar­
tki , a każda kartka
wygry wa i W  p « ł  k o p y
p ą c z k ó w .  202 9 10

oooooocooooooo
Wynalazek. 8

    i
8 
O

Poszukuję spólnika z kapita­
łem 2 — 5000 złr. do wynalazku 
dotąd tylko w jednym kraju pa­
tentowanego. Mianowicie jestto 
przyrząd celnego strzelania z ja ­
kiejkolwiek otylcowej lub kara­
binkowej broni. Kapitał potrze­
bny na rozpowszechnienie i o- 
patentowanie tego wynalazku 
w niektórych obcych państwach. 
Go się zaś tyczy sprzedaży tego 
patentu, mogę pp. Kompeten- 
tom natychmiast służyć ustnem 
porozumieniem w dom u, rod  
adresem: Woje. Piątek, Podgó­
rze, ul. Kilińskiego 10. 273 3 5

P&
b
o

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje , wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

IW K r a k o w i e  skład; J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; w e  L w o w ie ?  Fridrich 
i Beacock, ul Hetmańska 4; w  T a r n o w i e :  
Władysław Brach , skiad materyałow; w  B o ­
c h n i  : Jan Michnik, droguerya. —  Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
eyi“ . S ł o i k  6 0  c c n t 6 w . 75 i7 0

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz t £

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2, -
poleca:

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich , z poręczeniem 
3-letniem. —  Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki.
W s z e l k i e  n a p r a w y  u s k u t e c z n i a m  

z  j e d n o r o c z n e m  p o r ę c z e n i e m .
Geny najprzystępniejsze.

Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 39 6 0

W niedziele i święta sklep zamknięty.

i Esencyę octową
T  i i r o H a  n o łr - in r  ■ AOArlrAUr •

• o o o o o o o o o o o o o *
do robienia 0  
o c t u  stoło- f t  

wego, do potraw i ogórków; flaszka esen- 
cyi za 25 ct. wystarczy na 4 litry octu ;

Mydło czeremchowe np£
ze wszystkich r 'vdnł  toaletow ; usuwa 
p i e g i ,  l i s z r - j e  ,  pb.my i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena 30 ct ;

Ziółka piersiowe D' See-
h lirn o p f l iedyny środek przeciw 
U U I U C I  Cl, katirom , kaszlowi, za- V  
flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 ct., A  

poleca 77 29 0 X

apteka H . P B O N I A , a 
Kraków, Rynek gł. Nr. 13. q  

•ooooooooooooo*

M A R K I
są w wielkim wyborze, bez austr. 1000 
sztuk BO ct., zwyktc 100.000 sztuk 6 złr. 
Na składzie są gotowe k o p e r t  y z  m a r ­
k a m i  k a ż d a  I n s z a ,  be?, austr. i pry­
watnych, 50 szt. 20 c t . 100 fzt. 40 ćt., 
200 szt 1 złr , 300 s?l. 2 złr, 500 szt. 
5 złr. 100 marek pozaeuropejskich każaa 
inna % złr. Marki pojedynczo od V* ct. 
wysyła się do w yboru , za gwar. lub 
kaucyą od 1 złr. Albumy na marki od 
10 ct. do 30 złr. (Kwoty do 5 złr. m o­
żna przesyłać w markach poczt, nieu­
żywanych). K a p u j e  wszelkie marki 
używane pojedynczo i na tysiące, oraz 
albumy z markami. 27 6 0

Bazar marek, Kraków, u!. Franciszkańska 1

ŁIEB1GA Company
wyciąg mięsny

prawdziwy tylko wtedy, jeżeli jest z nazwiskiem Łiebiga, wypisaneni niebiesko 
w poprzek etykiety! Wszystkie większe książki kucharskie teraźniejszość’ sławią 
go i polecają do poprawienia i nadania posilności rosołom , sosom jarzynom 

i wszelkim możliwym potrawom mięsnym.

pepton, mięsny
jest dla swej nadzwyczaj łatwej strawnośei i wielkiej pożywności wybornym 
środkiem pożywienia i wzmocnienia dla osób w ątłych, chorych , niedokrwistych, 
zwłaszcza zaś dla mających dolegliwości żołądkowe; dla pielęgnowania chorych

i nieoceniony! 334 i 6

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyj-waki.

02222450


